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arszPiłsudsKi wraca dziś-Warszawy 
Wczoraj bawił przez kilka godzin w Wiedniu i odbył przejażdżką 
i po ulicach miasta. 
hamberlain nie jest zupełnie zadowolony z roz­

wiązania konfliktu polsko-litewskiego. 
Marsz. PUsutfskl 

w Wiedniu. 
Wiedeń, 12 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
powodu zawiei śnieżnych spóźnił 

N ą g z Genewy, wiozący marszal-
psudskiego d jego świtę o 50 mtnut 
p y l do Wiednia dopiero o godz. 

przed połud/nitem. Na powitanie 
Kalka zjawili się m. dworcu poseł 
fr, z członkami poselstwa. 

Wiedeń, 12 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Marszałek Piłsudski odbył dziś prze-
fte po ulicach Wiednia, poczem udał 
0 poselstwa polskiego, gdzie poseł 
* wydał n« jego cześć snidarne, w 
ta wzięli udział oprócz Marszałka 
^ otoczenia takie członkowie poseł-

O godz. 1S m. 15 od?echał p. Mar-
p w dalszą drogę do Warszawy* 

W drodze do Polski. 
R graniczne) stacji austriacko-czc-
powackiej Breclawa przybył z Pra-
fSeł Grzybowski, który towarzyszył 
K Piłsudskiemu przy przejeździe do 
posłowacko-polskiej grani--

jnorzutna manifestacja 
ejarzy w Dziedzicach. 

Dziedzice, 12 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

godz. 22 min. 42 przybył tu pociąg 
tacy marsz. Piłsudskiego. Mimo wy- . 
{lego przez Marszałka życzenia, aby 
|e spotykano — na dworcu bolelo- \ 
zjawili się samorzutnie zebrani ko­

ta kompanja strzelców, ^djeżdża-i 
to o godz. 23 min. 40 zegnała orkle-
taarszem „ M y pierwsza b randa " . 

K a towice, 12 grudnia, 
godz. 0 min. 30 przejechał przez 

«vice pociąg wiozący marsz. Piłsud-
io, który udał się już na spoczynek. 

Marsz. Piłsudski 
chce uroczystego przyiąćia. 

trszawskt koresp. „Republiki" telefonuje. 
&k doniosła wczorajsza wieczorna 
1 warszawska, przyjęcie marszal-
iłsudskiego, który wraca dziś do 
fcawy - odbyć sie miało w sposób 
to uroczysty z udziałem reprezen-
'w wszystkich oddziałów wojsko-

stacjonowanych w Warszawie, 
się dowiaduję, marsz. Piłsudski za­
ćmiony o tem, polecił odwołać wszy 
zarządzenia, tak, że na dworcu za-
Uje się jedynie wiceminister gcu. 
• fzewski, szef sztabu oraz komen-
rniasta na czele delegacji oficerskiej. 
Worcu obecny będzie również rzad 

tecpremjerem Bartlera oraz orzedsta-
ie władz administracyjnych. 

i^stępca Waldemarasa 
fest zadowolony 

Ryga, 12 grudnia. 
.('Agencja Telegraficzna „Cxpres3") 

'a$tępca Waldemarasa, mnster woj-
Wkownlk Daukantas, udz/elll wy-
lu- przedstawicielom „Siegodnia"'. O-
"B, po rozstrzygnięciu w Gettew e, 

Całą duszą pragnąłem pokoju! 
—oświadczył marsz. Piłsudski po wyjeździe z Genewy 

Paryż , 12 grudnia. 
Cała prasa paryska jednogłośnie wyraża zadowolenie z powodu obecnego 

załatwienia kwestjl litewskiej. 
„Matln" zamieszcza wywiad J. Saucrwelna z marszałkiem Piłsudskim, który 

podzielił się z dziennikarzem francuskim wrażeniami z krótkiego swego pobytu 
w GenewJe. M e przybyłem tutaj dla studjów społeczno- politycznych — oświad­
czył marszałek Piłsudski. — Miałem cci określony. 

CHCIAŁEM USŁYSZEĆ W Y R A Z POKÓJ, GDYŻ NIEZAWODNIE MIELIŚ­
M Y DO W Y B O R U WOJNĘ LUB POKÓJ. Pokój ten był rzeczą, której pragną­
łem z całych sił, całą dusza* 

POWIEDZIAŁEM T E Ż : . P A N O W I E . RÓBCIE POKÓJ" , 
a głównie nie traćcie czasu, gdyż mł bardzo spieszno". A było mi nletylko spie­
szno wrócić do Warszawy, lecz śpieszyłem się, gdyż istniejący stan rzeczy nie 
mógł dalej trwać. Cała robota została doskonale przygotowana przez ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego. Wszystko poszło doskonale. Muszę również 
oświadczyć, zakończył p. Marszałek, że Francja była cni bardzo pomocną, jak 
zresztą tego od niej oczekiwałem. 

Rola sowietów w ienewia -
w czasie likwidacji konfliktu polsko-litewskiego. 

Londyn, 12 grudnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Prasa angielska omawia w artykule 
wstępnym wieftiile znaczenie załatwienia 
sporu polsko-litewskiego dla uspokojenia 
Europy. Dzientvkii piszą i i Liga narodów 
w swej hlstorji naogól mało ma do czy­
nienia z rozstrzyganiem noznośrednje­
go niebezpieczeństwa konfliktów zbroj­
nych. T o też rozstrzygnięcie sporu pol-
sko-litewsMego jest próbą ogniową Lici 
narodów, z której wyszła ona zwycię­
sko, wzmacniając swój autorytet mię­
dzynarodowy. , Daily Telegraph" pod-
kreśia„żePo 1 .ska stara się wykorzystać 
swe półstałe miejsce w radzie L'gi. aby 

zdobyć zaufanie świata. „T imes" pisze, 
ii należy pogratulować Lidzt; narodów 
rozwiązanie tak trudnego problemu i 

[.podkreśla niewątpliwie dodatni objaw, 
że" przedstawiciel Niemiec współpraco­
wał z Inne ml państwami nad zgodnein 
rozwiązania tak trudnego problemu : 
pisze, iż znaczenie decyzji genewsk.ej 
jesf tem w:ększc, że zdołano wciągnąć 
również Rosję do aktywnej współpracy. 
Bez Rosji rozwiązanie konfliktu polsko-
litewskiego byłoby trudne i dlatego na­
leży cieszyć się, że Liga narodów sko­
rzystała z sposobności aby wciągnąć 
Rosję do współdziałania z państwami 
Europy. 

oświadczył Daukantas, zniknęła zupełnie 
możliwość konfliktu polsko-litewskiego 
zagrażającego nietylko Litwie ale ' całej 
Europie. 

Pomiędzy Polską i Lkwn rozpoczną, 
się nowe stosunki prawne, które należa­
łoby odpowiednio sformułować. Fakty­
cznego stanu wojennego pomiędzy temi 
państwami nie było. był on. ale tylko ija 
papierze. Rząd zasadniczo nie uchyla 
się od żadnej współpracy z opozycja.. 

Głownem zadaniem Waldemarasa w 
Genewie było przedewszystk em umoc-
nienie polityczne i tervtorjalne nienurtt-
szalności litewskiej, abyśmy mogli w 
spokoju pracować nad kulturalnym roz­
kwitem naszej ojczyzny. T o zdołaliśmy 
w Genewie osiągnąć zwycięstwem Wal­
demarasa. 

, Ryga, 12 grudna. 
(Agcncia Telegraficzna „lispress") 

Prasa litewska przypuszcza, że Wa!-
demaras po powrocie z Genewy uczyni 
kroki ku utworzeniu koalicji. 

SI Kownie. 
Ryga, 12 grudnia 

„Rigaische Ruudsclia" donosi z Kow-. 
na, że pierwsze wiadomość; o za)a fw p» 
ntu sporu polsko-litewskiego nadeszły uoj 
Kowna o północy. Pisma litcwsk :e wy­
dały, nadzwyczajne dodatki, które zosta­
ły natychmiast rozcłiwytanc przez publi 

czność. Ludność litewska przyjęła wia­
domości genewskie spokojnie i nawet z 
pewuetn zadowoleniem. „Lietuwa" o-
ceniając wyniki genewskie, jako organ 
półurzędowy, nazywa je zwycięstwem 
Waldemarasa. Innego zdania jest prasa 
opozycyjna, która nazywa załatw en e 
sporu porażką Waldemarasa, przy:zem 
przypomina jego zapowiedź, że zgodzi 
się na zakończenie stanu wojennego tyl­
ko w razie definitywnego załatw.enia 
sprawy wileńskiej na korzyść Litwy. 

Ryga, 12 grudnia. 
Z Kqwtia donoszą: Szef Htewsk ej 

policji politycznej, Budrys, został aresz­
towany i wydalony z Litwy. Budrys v, v 
jechał do Niemiec, skad ma zamiar udać 
się do Pragi. Aresztowanie Budrysa 
nastąpiło wskutek zarzutu, że umoż! wił 
Bystrysowi przejście granicy niemieckiej 

Następne posiedzenie 
radv Li pi 

ma zią ogbyć w Rzymie. 
Paryż, 12 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W sprawie stosunków francuśko-

v/łośi'..!ich korespondent genewski ,.Le 
Matina" dow.adujc się, że wysunięto pro 
iekt odbycia następnego posiedzeń :a ra­
dy Ligi narodów w Rzymie, aby dać 
możność stronom zainteresowanym 
spotkać się i Musgc4i*ninv 

Oświadczenie Chamber-
la na. 

Berlin,«12 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Berliner Tageblatt" donosi z Ge - » 
newy, że min. Chamberlain oświadczy.' 
w rozmowie z dziennikarzami anielski­
mi, iż ma nadzieję, że przyjęcie przez 
Polskę 1 Li twę uchwały rady Lig: jest 
pierwszym krokiem do stopniowego u-
regulowaniu wszystkich trudności. Mi­
nister Chamberlain oświadczył, iż u-
waża obecne rozwiązanie kwestjl pol­
sko-litewskie] za nlebardzo zadawalnu: 
Jqce, ja&ö rozwiązanie samo w sobie, 
ale za pomyślny dowód gotowości do 
współpracy Polski i L i twy, tej gotowo­
ści, która ożywia obecnie wszystkie 
wielkie mocarstwa europejskie. Na xa-
pytanie, czy p. Chamberlain zalicza tak­
że do tych mocarstw, gotowych do 
współpracy, i Rosję, p. Chamberlain o-
świadczył, że tak, gdyż sądzi, że Lit­
winow w tej sprawie okazał poważne 
usługi. Na dalsze zapytania oświadczył 
Chamberlain, że miał przyjazną rozmo­
wę z Litwinowem, ule może Jednak po­
wiedzieć, aby rozmowa ta ujawniła ja­
kieś nowe punkty widzenia obu rządów. 
Dalsze rozmowy z Litwinowem nie en 
prawdopodobne, chociaż nie są też } wy 
kluczono. 

Sprawy polsko-gdariskie 
będą uregulowane w drodze bez-

pośrednich rokowań. 
Genewa, 12 grudka. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na ostatniem swem posiedzeniu, od­
bytem dziś rano, rada Ligi narodów po­
stanowiła zwrócić się do P o l s k i 
i do W . M. Gdańska z prośbą o uregulo 
wanie drogą bezpośredrnich ił.kowa* 
sprawy«kompetencji policji gdańskiej i 
o r g a n ó w c e l n y c h w stosunku 
do polskich składów amunicyjnych na 
Westerplatte. Przedstawiciele obu stron 
p. prezydent senatu W . M. Gdańska 
Sahm' oraz komisarz generalny Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Gdańsku p. Siras-
burger wrtiosek powyższy przyjęli. 

.Dyplomaci opuszczają 
Genewę. 

Genewa, 12 grudnia. 
(Polska Agencia lebgraflcynai 

Dziś zakończyła się XXVI I I sesja 
rady Ligi. Wszyscy ministrowie, któ­
rzy brał] udział w obradach, opuszczajr 
Genewę w dniu dzisiejszym. 

Genewa, 12 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister Zaleski wraz z szeregiem 
towarzyszących mu urzędników min. 
spr. zagr. opuszcza Genswę iutro o Ro-

. dżinie 7 rano, udając słe na Wiedeń w 
'drogę powrotna do Warsjtawy. 
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" T i Genjalny i niezrównany 

D O U G L A S F A I R B A N K S 
we wspaniałej epopei filmowej p. t. 

1 2 D j a m e n t ó w " 
Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 

„ T R Z E J M U S Z K I E T E R O W I E - - . Rzecz dzieje się we Francji. 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta A D O L F M E N J O U 
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Rząd chińshi zerwał z sowietami. 
Krwawe wrtki na ulicach Kanionu. Komuniści obleli władze nad miastem. 

Londyn, 12 grudnia. 
(Azencja Telegraficzna ..Express") 

Z Szanghaju donoszą: Rzad nacjona­
listyczny zerwał z Rosją wszelkie sto-
siińkl f pozamykat wszystkie kons.ilaty 
sowieckie na terytorium podległem nac­
jonalistom, i oświadczył, że nie rozpocz­
nie nowych stosunków dyplomatycz­
nych, o ile rząd sowiecki nie zaprzesta­
nie swoich wichrzeń w Chinach. 

Szanghaj, 12 grudnia. 
(Polska Agencja leleeraflezna) 

Generał Czang-Kaj-Szek, jest obec­
nie zajęty akcją skonsolidowania i zjed­
noczenia partji nacjonalistycznej oraz 
zorganizowania rządu nacjonalistycz­
nego. 

Budżet Francii 
uchwalony przez narlament. 

Paryż , 12 grudnia. 
(Polska Agencja I elegraflczna) 

Dziś w nocy izba uchwaliła 405 
głosami przeciwko 125 cały budżet na 
rok 1928, w którym wydatki wynoszą 
42.515.114.127, zaś nadwyżka dochodów 
nad wydatkami — 52.739.049 franków. 

„Zjednoczenie Ludu". 
lak nazywać się będzie stron­

nictwo sen. Bojki. 
Kraków, 12 grudnia, 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Grupa senatora Bojki, która przv-

orała nazwę „Zjednoczenie Ludu" ł-.orga 
nizowala już przedstawicielstwa dziel­
nicowe I częściowo reprezentacje wo­
jewódzkie. Organizacja zjednoczenia na 
terenie wojewódz/ya krakowskiego jest 
';i ukończeniu. 

Zakończenie strejku 
kolejarzy 

w zagłębiu iyaary. 
Berlin, 12 grudnia. 

Sirejk kolejarzy w zagłębiu Saary 
został dziś zakończony. Dyrekcja kole­
jowa przyznała robotnikom jednorazową 
wypłatę na święta Bożego Narodzenia, 
jednakże przewidywane jest podwyższe­
nie p łac 

•oujo: 

Wielki wybór 
— ceny f a b r v o n e . — 
WarunKi dogodne 

Landsberger, Sittenfeld i Redel 
N A R U T O W I C Z A 6 

Czang-Kai-Szek oświadczył, że zro 
bi wszystko co jest w jego mocy dla 
utrzymania pokoju na terytorium opa-
nowanem przez nacjonalistów 1 że wzno 
wl kampanię przeciwko Czang-Tso-Li-
nowl. 

tionkong, 12 grudnia. 
(Polsko Agencja Telegraficzna) 

Dyktator Kantonu, generał Czaug-
Fat-Fu?, zarządził wczoraj rozbrojenie 
l zwolnienie rekrutów, podejrzanych o 
sprzyjanie poprzedniemu dyktatorowi, 
generałowi Li-Czai-Sum. W związku 1 

z tern zarządzeniem na wschodniem 
przedmieściu Kantonu wybuchły walki. 
Związek marynarzy proklamował stroik | 
następstwem czego było zatrzymanie 

ruchu parowców 1 pociągów do Hong 
Kongu. Jedyny parowiec z załogą an­
gielską który przybył do Hongkongu, 
przywiózł z Kantonu dwa tys'ące ucie­
kinierów. Ludność Kanionu.. korzysta­
jąc natychmiast z zamieszania, zaczęła 
podpalać domy i dokonywać grabieży. 
Według otrzymanych doniesień, central 
ny bank chiński został zniszczony. Sy­
tuacja jest uważana za bardzo poważną. 
Komun'kacta telegraficzna został przer­
wana. Wydana proklamacja stwierdza, 
że połączone siły robotników i włościan 
objęły władzę. Czerwone wojska, w si­
le 5 tysięcy, obsadziły wszystkie 
gmachy rządowe, m. in. kwaterę g łów­
na Kuoralntangu, 

Vo 
Cha 

SpBc.alna komisja ml 
steralna 

zbada funkcjonowanie liczni^ 
Warszawa, 12 grudfilpni 

(Polska Agencja Telegraficzna) Idop 
Zarządzeniem ministra poczty l ' 

grafów z dnia 9 grudnia 1927 roku 
11192/1 utworzona została komisja [U/-
zbadania funkcjonowania liczników 
fonicznych w osobach inż. Józefa 
towsklego. Inspektora min. jako prz* 
dnlczącego, i inż. Eugenjusza Jachhtf ^ 
go oraz inż. Bolesława Jakubowska' 
radców min., jako członków. 

Komisja ma rozpocząć swą dz^Me 
ność w najbliższym czasie. 

będzie wyołacony 20 ąrudnia. 
Warszawa, 12 grudira. 

(Polska Agencja Telegraficzna; 

Rada ministrów na dzisiejszem po-

funkcjonariuszy państwowych, sędziów 
i prokuratorów oraz osób wojskowych. 
W myśl tego pracownicy kontraktowi 

let 
lei 

J k l 
hec 

dio 

tę i 
!><H! 

w'a Prezyd. Rzplitej w spawie zmiany pocztowi oraz czasowi i próbni pracow-
postanowień art. 5 ustawy o ochronę uley kobjowi otrzymują jednorazowy 
lokatorów w kierunku przedłużenia na zasiłek, który wyołacony będzia w ca-
dalsze 6 miesięcy zawieszenia wzrostu łości 20 grudnia. Rada ministrów prze­
stawek komomianycbjod lokali 1-poko-! prowadziła szczegółową dyskusję uad 
jowych. Projekt rozporządzenia Prezyd 
Rzplitej, zamieniający rozporządzenie 
Prez. Rzplitej z 17 sierpnia 1927 r. w 
sprawię jednorazowaego zasiłku dla 

sprawami urzędnlczeml. nie zakończyła 
jednak tej dyskusji, która kontynuowa­
na będzie na najbllższem posiedzeniu 
rady ministrów 

W Y S Z E D Ł Z T R U M N Y 
po 120 godzinach 

Berlin, 12 grudnia. 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 

na boisku kjubu sportowego w Stuttgar­
cie otwarto szklaną trumnę w której 
przed 120 godzinami zakopano hinduskie 
go fakira nazwiskiem Toka Mari. Wyda­
rzenie to było niezwykłą sensacją dli 
Stuttgartu. Na stadjonie zebrało się oko 
ło 7.000 osób. Wnętrze trumny było po­
łączone dzwonkiem elektrycznym Z 
kancelarją klubu sportowego, gdzie dzień 
i noc dyżurowali członkowie klubu. Na 
kilka minut przed rozkopaniem grobu 

pozornej śmierci. 
rozległ się dzwonek elektryczny na znak 
że falkir obudź ł się. Trumnę wykopano, 
przyczem komisja lekarska I sportowa 
stwierdź ła» że pieczęcie oraz ściany i 
wieko trumny są nienaruszone. Fakr 
wyszedł chwiejąc s>ic z trumny, poczem 
wyjął z szyi, uszu | policzków długie 
igły, któremi przebił się przed 120 go-
godzinami i zażądał wody i filiżanki cze 
kclady. Lekarze stwierdzili, iż puls faki­
ra bije bardzo powoli że stracił on w 
ciągu 120 godzin snu przeszło 12 kjg. 
wagi. 

Związek kupców 
żydowskich 

przeciw btokowi mmi 
szóści. 

Warszawski koresp. „Republiki" teleffM 
Związek kupców żydowskich ko^k 

nikuje, że na wspólnej konferencji raf y 
zarządu postanowiono użyć wszeft •> 
środków dla utworzeń.a żydowski! f*! 
bloku narodowego i przeciwstawi ch< 
się próbom utworzenia ogólnego bliifcc 
mn ejszości narodowych. Związek W 
ców zaprosi w tym celu przedstawi-
wszystk.ch strounictw 1 organizacji' 
tro aa naradę. ^ 

Poseł Maks Miiller 
ODuścił Warszawę. 

Warszawski koresp. „Republiki" telefon1 

Poseł W. Brytanji. p. Max Muller 
kilkuletnim pobycie na placówce 
szawskiej. skąd odwołany został do (•» 
trail, wyjechał dziś rano do Londynu. k\\ 

tej 

'n. 
|1z; 

I b ' 

N A G W I A Z D K Ę I 
Po cenach zniżonych 

LAMPY 
CENY 

WYPRZEDAŻOWE 

NIEBYWAŁY WYBÓR 
Landsberger. Sittenfeld i Redel 

MAMUTOWI CZA fi. 

CREPE DE CHINE 
CREPE GEORGETTE 

CREPE S A T I N 
CREPE METEOR 

CREPE M I R A N D A 

A T Ł A S Y 
T A F F E T A S 

POPEL ÏNY 
A K S A M I T Y 

PLUSZE 

Izby rolnicze 
będą utworzone na całym tereb 

oaństwa. 
Warszawski koresp. „Republiki" telefon^ 
W ministerstwie rolnictwa odbyła f 

konferencja w-sprawie projektu rozj 
rządzeń a Prezydenta Rzplitej o izl 
rolniczych. 

W naradach wzięli udział: min. 
zabytowski, wiceminister Raczyński 
rektorowe departamentów oraz laflBj* 
prawni. Ustalono ogólne zasady rozfJT 
rządzeń.a oraz szczegółowo przedysW 
towano jego projekt. 'a 

• . \\ 

„Orbis*4 pozostaje 
w polskich rękach. 

Warszawski koresp. „Republiki" telefonu*. 
W ubiegłą sobotę min. komun.kff 

p. Romocki przyjął przedstawicieli C 
rekcji „Orbisu", p. Kuśm!erskiego. 
w imieniu zarządu przedłożył minist 
\vi program działalności instytucji na 

CREPE P A R U R E 
W W I E L K I M WYBORZE POLECA 

I T. P. 

B Ł « Ń M D K O S S O W S K I 
KOG P O t U O N O W E J , 

TYLKO PIOTRKOWSKA 14. 

j bliższą przyszłość i zawiadomJ go o ft 

I równaniu wszystkich zobowiązań zad*' 
gniętych przez poprzedni zarząd. 

Min. Romocki odniósł się przychyl1'],, 
do przedłożeń dyrektora „Orbisu" i 

! związku z tętn pogłoski o przejściu ,S 
bisu" w obce ręce są jakoby nieąktu 
ue. Placówka pozostać ma nadal w P 

skich rękach. 

i 
\ 

i 
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W j e s i o n c e i k a p e l u s z u . 
Genewa, 9 grudnia. 

Przyjazd Marszalka Piłsudskiego do 
Genewy potraktowany był tu, Jako wy ­
padek wielkiej doniosłości pot tycznej. 

PVynikało to Już z samego przyjęcia na 
•dworcu. Gdy wysoki starszy pan w Je. 
I^once I szarym modnym kapeluszu wy -

adł z wagonu salonowego w towarzy-
'twłe również po cywilnemu ubranego 

pułk. Becka tłum dyplomatów polskich i 
pbcych, dziennikarze wszystkich krajów 
narodowości — wszyscy odczuliśmy to 

lako pewien zwrotny punk? w sytuacji 
(Mitycznej, tak obecnie zawikłanej. 

Wspaniały „Delage" wlezie p. Mar-
Iftałka do hotelu „Des Bergues". Kroiid 

Jdpoczynek po podróży I Już o godzinie 
P| I-ej rozpoczynają się prace polityczne. 

ku 
'l« 

• 
Śniadanie z p. Briandem. Początko­

wo mówiono, że ma być również 1 p. 
Chamberlain, ale okazało sie, że p. prern-

imr angielski nie może przybyć, ho.- ma 
dflfam gośc ;a, p. Stresetnamaa... Zjawi? się 

foplero później — m kawę... 
Z samego zestawienia sytuacji przed 

bUyJazdem Marszałka i po tern wskazu-
y l|ie już wyraźnie, że chodzi o pewne pro-
falblemy 0 wiele szersze jiułźoll sprawy: 

jjtewska, gdańska i gót aoślaska. Kon-
z Kownem postawiany juz jest o . 

jGcnie na płaszczyźnie pń-\s Ukacji i nie. 
z^Melc zapewne może się zmienić. Zupoł-

We słusznie podkreślano, że Marszał-
*°wl, jak zwykle, nie chodzi o pozory I 
k ule byłby odbywał długiej j męczącej 
todróży wyłącznie dlatego tylko, by 
jWasną ręką przypieczętować los uko-

anego Wilna... 
Już w poprzednich Ustach g?new-

IcJj wysuwalśray przypuszczenie, że 
kulisami Ligi przewalają się pewne 
Ikie koncepcje polityki zagranicznej, 

akty, które nastąp ły i głosy, które do­
chodzą zzewnątrz aż nadto to przypusz­

czenie potwierdzają. 

** 

u. 

eA 

Pomysł wyszedł od Brianda. Pod­
ras przeszło godzinnej rozmowy z Lit-
Hmweni wysunął on propozycję pew-
Ngo rodzaju Locarna wschodniego t. 
N. systemu paktów o nieagresji pomię­
ty liosją a państwami sąsiadującemu 
'waranęję tego układu miałaby przyjąć 

rfa siebie Francja, ppdobtrfe jak Angija 
gwarantuje pakt reński. Litwinow miał 
R do projektu tego ustosunkować dość 
pVc/Hwle. Decydujące słowo należy łe-
(«2 do Połskł. 

Rzecz jasna, że umowa tego rodzą-
dająca Rosji pewne gwarancje na jej 

,2f! ̂ chodnich granicach nie leży, przynaj-
ba^niej obecnie, w interesach AnglJI. 

.j, |jajwyźszyui ustępstwem, na jakie W . 
1 \ ^ytanja mogłaby się zdecydować — 

1 wyrażenie swego placet dopiero po 
zffllfegujowaniu stosunku anglelsko-rosyj-
sl/pMego. A to jest niemożliwe w każdym 

r*złe przed nowemt wyborami do parla. 
W u londyńskiego. 

, * 

W kołach delegacji polskiej a Ilmlne 
„.^r^ucono projekt Brianda. W naszym 

(jt'Rozumieniu pakt o nieagresji z Rosją 
óPpnien być generalny, L i o b ° , r M " , , " ! , A 

'Vuoczesnle całą zachodnią 

obejmować 
granicę, 

S .S .R . włączając w to 1 Rumunje z 
v tńrą posiadamy przecież sojusz woj* 
%owy. Podobnie musi być ostatecznie 
ułatwiona sprawa litewska, a w szcze­
l n o ś c i zlikwidowane dotychczasowe 
ł o w i s k o Rosji w sprawie Wfleń-

Gdyby te dwa warunki były spel 
% Polska mogłaby bUżsJ zb*dać 

projekt Brianda i ewentualnie pfdpisać 
umowy, które istotnie dla pacyiikacji 
europy wschodniej posiadają znaczenie 
pierwszorzędne. 

Ważne w tym względzie jest stano­
wisko NiemSec. Otwarta akcj;. E^rlhia 

przeciw projektowi francuskiemu nie jest 
możliwa, ale zapewne za kulisami toczą 
się już w szybklem tempie rokowania 
z A*oskwą w celu udaremnienia, czy 
odwleczenia całej sprawy. 

V 
Tak więc, problemy, przed którymi 

staje teraz Piłsudski nie tytko przera­

stają ramy obecnego porządku dzłeft. 
nego Ligi narodów, ale I całą Ligę. 

Jesionka jego i szary kapelusz za­
miast munduru marszałkowskiego są 
symboliczne: cała. parą Idziemy do pa­
cyfikacji. 

Czes ław OttaszewsłU. 

Zfazd bez dyskusji. 
Delegaci byli karnymi żołnierzami, którzy głosują według 

rozkazu zwierzchników. 
Na ostatnim zjeździe ogólnozwiązko­

wej partji komunistycznej przyjęto caiy 
szereg rezolucyj, dotyczących aktual­
nych zagadinień wewnętrznej polityk) 
unii sowieck ej. Fakt, że rezolucje te 
przyjęte zostały jednogłośnie, wywołał 
istną burzę radości w prasie moskiew­
skiej. H « 

„Prawda" moskiewska w swym ar­
tykule wstępnym z dnia 8 b. m. w tonie 
tryumfatora stwierdza, że podczas gło­
sowania nad zgłoszonem' rezolucjami 
ani jeden z obecnych na z j e źdz i delega­
tów nie wstrzymał się nawet od głoso­
wania. 

O jednej jednak rzeczy • :,Prawda" 
nie pisze: że mianowicie ostatni zjazd 
partji komun stycznej był jedną z najpo­
tężniejszych w lflstórja państwa sowiec­
kiego inscenizacji..Cóż w tem dawnego, 
że wszystkie rezolucje.przyjęte zostały 
jednomyślnie, skoro skłaii zjazdu ?ostał 
przed jego zwołaniem gruntownie prze-
filtrowamy, skoro komisja kontrolna 
przeprowadziła Zawczasu generalną 
„czystkę" w partji. skoro ani jednego 
przedstawiciela opozycji do obrad zjaz­
du nie dopuszczono? 

W ostatniim zjeździe ogólnozwiązko­
wej partji komunistycznej brali .udział 
wyłącznie stalinowcy, wyłącznie w y ­
próbowani zwolennicy dzisiejszego kie­
rownictwa pairtji. Że w podobnych wa­

runkach truićno było oczekiwać Innego 
wyniku głosowana, zrozumie chyba 
każdy. ..Prawda" mogła swój artykuł z 
całym spokojem opublikować o tydzień 
wcześniej, gdyż przebieg zjazdu oraz 
przyjęte na nim rezolucje, zgóry były u-
staloue, a delegaci biorący udział w ob­
radach, byli raczej karnymi żołnierzami, 
ślepo spełnającymi rozkazy swych 
zwierzchników, Gechą charakterystycz­
ną zjazdu moskiewskiego był właśnie 
zupełny brak dyskusji nad poszczególne-
mj problemami, które załatwiane były 
automatycznie ściśle według dyrektyw 
centralnego komitetu wykonawczego. 

Dlatego też zjand ten nie daje byuaj-
mn ej charakterystyki nastrojów, panu­
jących obecnie w partji komunistycznej, 
lecz jest jodynie odbiciem talentu organi­
zacyjnego Stalina i niebywałej wprost 
dyscypliny partyjnej, Z tego ttż wsgię-
du artykuł „P rawdy " poświęcony spra­
wie zjazdu party komunistycznej, trak­
tować należy właściwie i wyłącznie ja­
ko obronę Stalina i kierowanego przezeń 
centralnego^ konitetu wykonawczego 
partii. • 

„Prawda" pisze: „Rezolucja odnoś­
nie do sprawozdania centralnego komite­
tu wykonawczego, jako też rezolucje, 
akceptujące reformy Stalina i Kossira, 
przyjęte zostały jednomyślnie. Jedno­

myślność ta raz Jeszcze zademonstro­
wała żelazną spoistość rodziny proletar­
iackiej, niewzruszoną jedność myśli, w o ­
li I dz alań milionowego kolektywu le­
ninowskiego". 

Ażeby umożliwić „Prawdz ie " stwier­
dzenie powyżsizego faktu, trzeba było 
przed zjazdem wydalić z partii cały sze­
reg po części bardzo wybitnych działa­
czy, komunistycznych, sympatyzują­
cych z Trockim I Zlnowjewem. A dzi* 
siaj organ centralny stronnictwa komu­
nistycznego uważa za stosowne zazna­
czyć, że wszyscy ci komun ścl - opozy­
cjoniści, którzy tak czynny udział brali 
w rewolucji, „stall się czynnikiem walki' 
antysoweckiej, wobec czego XV. zjazd 
partji komun sycznej ogłosić musiał, że 
nie można pogodzić przynależności dc 
grupy Trockiego z przebywaniem w 
szeregach ogólnozwiązkowej partji ko­
munistycznej. Logicznie i politycznie — 
jedno wyklucza drugie". 

W ten sposób Stalin oficjalnie powie­
dział w swym organie centralnym, to 
co faktycznie już poprzednio robił, że 
mianowicie przeciwnikom sw/m unie­
możliwił legalne kontynuowanie walki 
frakcyjnej. W przyszłości jest więc mo­
żliwa jedynie nielegalna walka trockis 
tów ze stalinowcami. 

R. 

Doradca amerykański Devey o Polsce 
Dobrobyt narodu nie zależy od kaprysu fortuny. 
Tylko ciężką pracą można osiągnąć pomyślne 

rezultaty gospodarcze. 
Warszawa, 12 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 9 b. m. prezes Banku Polsk*ego 

p. Stanisław Karp'ński wydal obiad na 
cześć p. Dewey'a. W czasie obiadu wy ­
powiedziane były przemówienia przez 
p. prezesa Karpińskiego, jak również 
przez p. Dcwcy*a. Pan prezes Karpiński 
witając serdecznie nowego współtowa­
rzysza pracy, p. Karola Dewey'a, zazna­
czył, iż ten nowy członek rady Banku 
zapewnił, iż całą swoją pracę oddaje dla 
przysporzenia Polsce jaknajwlększeg" 
dobra. Twierdzenie to p. Dewey'a było 
odpowiedzią na powitalne oświadczeń e 
p. prezesa Karp ńskjego w imieniu wszy 
stkich władz banku, że może on śmiała 
Uczyć na współdziałanie w rozwiązywa­
niu wysoce ważnych dla Polsk; zagad­
nień. A zatem — mówił dalej p. Karpiń­

ski — cele nasze są wspólne, współ m mi 
będą nasze wysiłki 1 wspólna odpowie­
dzialność. 

W. odpowiedzi na przemówienie p. 
prezesa Karpińskiego, p. Karol Dewey 
wygłos i następujące przemówienie: 

„Panie Prezesie ~ Szanowni Pano­
wie ! 

Pozwolę sobie odpowiedzieć w ^pie­
niu swojem i przyjaciół Polski w Sta­
nach Zjednoczonych „Niech żyje Pol­
ska, której hisiorja zapisała się w i e l k i ­
mi'głoskami w przeszłości, a zapisze Je­
szcze wyraźniej w przyszłości. 

Panowie, żyjemy w niezwykłych cza­
sach. Świat caiy zniszczony został przez 
straszną wojnę, lecz ci, którzy zostali 
przy życiu, mają możność oddana się 
pracy twórczej, dla polepszona warun­
ków bytu w naszych krajach i na całym 

Zniesienie kontroli 
wojskowej w Austrii 

Wiedeń, 12 grudnia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Vi 
c * y zny . 

„Neuc Frcic Presse" donosi, iż wczo­
raj wręczoną została rządowi austija-
ekiemu nota kbnicreucji ambasado', ów, 
która zapowiada zniesienie kontrol - woj- , 
skowej w Austrji z dn. 31 stycznia 1928\ 
roku. Zniesienie kontroli wojskowej po­
stanowione zestalp przez konferencje 

ambasadorów 2-go grudnia r. b. W no­
cie zaznaczonem jest równeż , iż wojsko 
wy kontrolny komtet likwidacyjny ró­
wnież zostanie w parę tygodni późu'ej 
wycofany, a w związku z tem spełnione 
zostaną życzenia, odnoszące się do załat­
wiona ustawy co do fabrykacji i W V A O -

zu matćrjalu wojennego. Nota nic nie 
mń\vj v.--kwestii t. ?w. straży gminnych 
(Gcnieindc - Wacbe ) . 

świecie. 
Moja ojczyzna znajduje się obecnie w 

stanie bardzo pomyślnego rozwoju. W 
czasie mych niedawnych podróży do Eu­
ropy skonstatowałem ze zdziwieniem, że 
panuje tam przekonanie. Iż dobrobyt ter 
zawdzięczamy tylko przypadkowi. 

Dobrobyt całego narodu nie może być 
zawdzięczamy tylko kaprysowi fortuny. 
Jest on rezultatem ciężkiej pracy i mą* 
drych zasad ekonomicznych. Użyłem 
wyrażenia „ciężkiej pracy". Właściwie 
należałoby powiedzieć — zadowolenia i 
pracy, dążenia do pracy twórczej, prag­
nienia, aby dwa źdźbła pszenicy roslr 
tam, gdzie dziś rośnie tylko jedno. 
aby żaden dzień, żadna godzina nie zo­
stały zmarnowane. Naród, który oży­
wiony Jest takim duchem, wszystko 
przezwycięża i jego nagrodą jest dobro­

byt, zadowolenie | potowa, 

Jestem z panami dopiero od dwóch 
tygodni. Wiedząc, co zostało w Polsce 
dokonane w krótkim okresie 7 lat, spo­
dziewałem się znaleźć w Polsce ten duch 
pracy i nie spotkał muc zawód pod tym 
względem, widząc, że duchem tym oży­
wieni są ludzie w znacznym stopniu. Oby 
wytrwali w nim wszyscy, gdyż tytkę 
duch iwycięża. Dziękuję Panom, żc 
zwróciliście się do mnie, abym nie, jako 
cudzoziemiec, ale jako amcrykanln-przy-
jacie! wziął udział chociaż w skromnym 
zakresie w welkiem dziele Polski. Jak 
długo będę z wami, pracy tej wszystkie 
s ł y swe poświęcę. Wznoszę jeszcze rar 
toast za przyszłą pomyślność Polski". 
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U p powodzian 
tebrrr" -jrv wśród urzęaników 

. adwokatów. 
. ramienia komitetu niesienia pomo-

dia powodzian w Małopolsce Wscho-
iiiej, prezes sądu okręgowego w Lodzi 

p. Sie/an Bełżyński przy współudziale 
notariusza p. Rossmana i mecenasa pi 
Wodzińskiego zebrał wśród adwokatów, 
aplikantów adwokackich", notariuszy, 
pisarzy hipotecznych i komorników są­
dowych zł. 3.554— Ofiarodawcami są: 
Andrzejewski, Jan zł. 30, Adamowicz Jó 
zef zł 30, Aftergut Oskar zł.. 20. Angcr-
stein Edward zł. 50, As^anas Maurycy 
zt. 20, Biłyk Alfred zł. 50, Boliński Bole­
sław zł. 10. Ciesielski Apolinary zł. 50. 
Chawlowski Juljusż zł. 200, Chorzelski 
Alfred Kazimierz zł. 100, Cygański Ste­
fan zł. 30, Dembowski. Bronisław zł. 15, 
Denikowski Karol zł. 15, Dulüowskl ota-
mstaw zł. 40, Dobranicki Stanisław zł. 
30. Dzi&niakowski Leonard zł. 15 Dżię-
gielewski Wacław zł. 15, Dymkowski 
Juljan zł. 15, Dudziński Walerian zt. 5, 
Dr. Feliks Henryk zł. 20, Forelle Daniel 
zl.,30, Filipkowski Edward zł. 20. Fink-
stoin Zachariasz zł. 15, Górski Stefan 
zł. 20, Gałczyński- Alojzy zł. 50. Goikont 
Jan zł. 50, Gałązka Władysław zł. 25, 
Hcrszllk Edward zł. 20, Jarzębski Ste­
fan zł. 50,' Jeżewski Władysław zł. 50, 
Kahl J_udwik zł. 50; Karnawalski Apoli­
nary zł. 25, Korn Stefan zł. 60. Krze-
mieniewsk-i Jan zł. 50, Kulesza Zygmunt 
zt. 50, Kobyliński Stefan zł. 25. Kon A-
dolf zł. 50, Kon Piotr zł. 30.. Krukowski 
Hetiiyk zł. 50, Kleinermaai zł. 15, Kop­
czyński Kazimierz zł. 10. Korelski Alfred 
zł. 20, Kossakowski Stefan zł. 10. Lacho 
wicz Bronisław zł. 25, Lisowski Broni­
sław zł. 25. Lachmanowicz Józef zł. 5'ł, 
Szymon Landau zł. 20, L e w y Jakób zł. 
50. Lasocki Piotr zJVlO. Lipiński Anto­
ni zł. 15, Lada Juljan"zł. 75, Łagodzitiski 
Adam zł. 15, Łukasiewicz Stefan zł. 5, 
Maków Stanisław zł; 40, Menkes Zyg­
munt zł. 30, Mi'ssala Wojciech zł. 50, 
Moykowskl Kazimierz zł. 100, Montlak 
Fmil zł. 20, Moszkowęki Edmund zł. 20, 
Mięikiewicz Antoni zł. 15, Naborowski 
Leonard zł. 35, Neumark Adolf zł. 25, 
Nippe Mikołaj zł. 10, Niewiadomski Jan 
zł. 25, Ni'tkcwski' Ludwik sł. 10. Opaliń­
ski Wac ław zł 50, PŁngielski Bronisław 
zł. 100. Pietrasie wicz Edward zł. 10, 
Pełka Wiktor zł. 20, Rzymowski Juljan 

' zł, 50, Rzymowski Jan z t 30, Rakowiec­
ki Bronisław zł. 50, Rossman Kazimierz 
zł. 100, Rycliter Władys ław zł. 10, Ro-
senbiatt WłaJystaw zł. 10. Stanisz Teo­
rii zł. 40, Sakkiłari Rafał zł. 50. Sarosiek 
Wiktor zł. 100, Siniarski Władysław zł. 
15. Smoliński Aleksander zł. 50. Sie­
miński Adam zł. 50, Słoniowski Modest 
Longin zł. 30, Szwarc Ignacy zł. 100, 
Szwajcer Jakób zł . 20, Sztykgold HHary 
z|. 20, Szwajdler Franciszek zł. 10, Szy-
fet Edward zł. 20, Trojanowski Eugen­
iusz zł. 50, Tujakowski Teodor zł. 20, 
Tepper Bernard zł. 10» Ulkowski Józef 
zł. 20. Vogel Alfred zł. 50. Walter W a ­
cław zł. 20, Wodziński Radzisław zł. 40, 
Wasowsld Leon zł. 40, Wojnarowski 
Wac ław zł. 50, Zajkowski Stefan zł. 30, 
Żelazowski Antoni zł. 30, Zieliński An­
toni zł. 15, Zawadzki Juljan zł. 25. raz 
w sadzie okręgowym zebrano zł. 218 
gt>i20. " • • 

W dni przedświą­
teczne 

godziny h and fu będą orzedlużone 
W dniu wczorajszym stowarzysze­

nie kupców detalistów m. Łodzi otrzy­
mało z min. pracy 1 opieki społecznej 
pismo z podpisem ministra Jurkiewicza, 
zezwalającego na przedłużenie godz'n 
pracy w sklepach detalicznych w Łodzi 
do godziny 9 wieczorem w dniach od 19 
do 23 grudnia r. b. z tern zastrzeżeniem, 
że od pracy w godzinach nadliczbowych 
wyłączeni będą pracownicy młodociani 
do'lat 18. kobiety zaś mogą być zatrud­
nione tylko do godzimy 8 wieczorem. 

• Praca w godzinach1 nadliczbowych 
winna być wynag/dzana conajmnitej 
50 proc. dodatkiem do płacy normalnej 
za:godzinę pracy, a praca nadliczbowa 
ponad 2 godziny 100 proc. dodatkiem. 

• Poza tern sklepy obowiązane są pro 
w«,dzić specjalno wykazy nadliezbo-
vvych godzin pracy 

Sprawa zezwolenia na pracę 'w sklc 
pach w godzinach nadliczbowych w o-
kresie od 19 do 23 grudnia znaidziC| sie 
|eż'n w dniu dzisiejszym na konferencji 
fpmisji do spraw ogólnych rady miej­
skiej, w której to konferencji udział woz 
mą przedstawiciele kupiectwa. pracow­
nicy handlowi I okręgowy inspektor pra-
:y D. Wojtkiewicz, u>). 

8 ląf ciężkiego więzienia 
za podrabianie monet 2-złotowvcłi i 50-gr; szowveh. 

fałszywych da-W dniu wczorajszym sąd okręgo­
w y w Łodzi pod przewodnictwem sę­
dziego IlliniCza rozpatrywał sprawę '14-
letniego Antoniego Jonasa. zamieszkałe­
go w Łodzi przy uiicy Gołębiej 4. oskar­
żonego o podrabianie i pur.zcz.anie w o-
b e g monet 50-groszowych i 2 -zloto­
wych. 

Jak wynika z aktu oskarżenia i prze 
\yodu sądowego sprawa ta przedstawia 
się następująco: 

W dniu 9 września roku b :eż. około 
godziny 6 rano, do włościanina Antonie­
go Bużyka przybyłego na targ do Łodzi 
z wozem kartofli, przystani! przy ulcy 
Gołębiej obo' domu Nr. 6 nieznany mu 
bliżej osobnik, który kupił ćwiartkę kar­
tofli płacąc należność za nie w kwocie 
zł. 3.50 bilonem pięćdziesłeciogroszo-
wym. 

W chwilę po tern jeden z kupujących 
zwrócił Bużykowi uwagę, że ów nie­
znajomy zapłacił mu za kartofle fałszy­
wym bilonem. 

Bużyk zwrócił się do przechodzą­
cego ulicą posterunkowego 11 komisar­
iatu Michała Wołaszczyka, który stw !er 
dził iż peniądze są faktycznie fałszy­
we i razem z Bużykiem udał sic na po­
szukiwanie za kolporterem. 

P o 2-godzinnych poszukiwaniach u-
dało się Im go odnaleźć. 

W komisariacie policji okazało się, 
iż jest to Antom Janas, zamieszkały przy 
ulicy Gołębiej 4. 

"W drodze do komisariatu Janas usi­
łował wyrzucić posiadany nrzy sobie w 
większej ilości fałszywy bilon. 

Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy nim 
16 monet 2-złotowych 30 monet 50-gro­

szowych 
nadto Bużyk złożył siedem monet plęć-

dzesięciogroszowych 
nych mu przez Janasa 

Przeprowadzona rew.iz.ia w mieszka 
n'u aresztowanego przyniosła nadspo­
dziewany rezultat, albowiem znalezień 
w nim cały szereg przedmiotów nie­
zbędnych do fabrykowania bilonu i..k 
kowauclko żelazne, rurkę miedzianą, 
cztery kawSłki blachy, trzy pilniki, wiek 
sza ilość ołowiu i-gipsu. 

Znalezione przy Janasie pieniądze 
przesłano do Banku Polskiego, który 
uwierdz r ł iż 

. wszystkie monety są fałszywe. 
W toku przeprowadzonego dochodzę 

nia ustaiono. że Janas od dłuższego już 
czasu prowadził swe .przedsiębiorstwo" 
i że bardzo często odwiedzali go w no­
cy jacyś podejrzani osobnicy, którzy o-
puszczali następnie jego mieszkanie ob­
ładowani! wększemi paczftaml. 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
przyznał się do winy. 

tłumacząc się brakiem środków do 
życia. 

P o przesłuchaniu świadków, których 
zeznania były dla oskarżonego mocno 
obciągające, sąd wysłuchał opinii bieg­
łego Pogorzelskiego, który stwierdził, 
iż monety by ły PO mistrzowsku podro­
bione 1 do złudzenia podobne do praw­
dziwych, tak że jedynie wytrawny znaw 
ca mógł rozpoznać w n/ch falsyfikaty. 

P o przemówieniu przedstawiciela o-
skarżena publicznego prokuratora Man-
deckiego. który wnosił o zastosowanie 
surowego wymiaru kary. ze względu na 
to. iż wima oskarżonego została w zu­
pełności udowodniona i obrońcy oskar­
żonego, sąd udał się na naradę, po któ­
rej ogłosił wyrok skazujncv 44-h'n'ego 
Antoni'go Janasa na 6 lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw. (p). 

W walce z bezlitosnym losem 
uległa nieszczęśliwa młoda niewiasta. 

Z Warszawy donoszą: 
Niepowodzenia życiowe szły za n'n 

krok w krok... 
Nazywa się Eugenja Józlńska, ma lat 

19, mieszka wraz z matką. Michaliną, w 
jednopokojowem mieszkanku na p'erw-
szem piętrze w domu nr. 12 przy ul. E-
milji Plater. 

Przed dwoma laty 17-letnla wówczas 
panienka wyszła za mąż za niejakiego 
Ignacego Józlńskiego. 

W rok po ślubie 
mąż jej dokonał napadu rabunkowego, 

schwytano go 1 osadzono w więzieniu. 
Od tej chwili młoda kobieta (była ska 

zana uab" towanle o własnych siłach. 
' Zaopiekował się nią wtedy 

dawny jej zna :omy I adorator 
Stefan Sobieraj, właściciel jatki 'z mię­
sem w halach targowych. 

Sobieraj, ożenony przed dwoma la­
ty z panną ż Poznańskiego, źle żył z żo­
ną, która od dłuższego już czasu bawiła 
na - -"dziców. 

Mi<-"Ve jej w sklenie zajęła Józlńska, 
w białym fartuchu, całe dnie spędzała 
przy kasie, przyjmując pieniądze. 

Głośno mówiono, że 
r r^dzy młodymi „coś " jesU 

Nagle... 
Niespodziewanie przyjechała z Poz 

nania żona Sobieraja- Przyszła do sklc-! 
pu. 

Rywalki stanęły oko w oko. 
— Co pani tu robi? - - zapytała So­

bieraj. 
— Jestem kasjerką... 
— N'e potrzeba nam kasjerki... 
Wtedy stanął między dwiema kobie­

tami Sobieraj. 
— Rzeczywiście... poco robić awan­

tury?... Niech pan : pójdzie do domu, a 
ja tu załatwię tę sprawę... 

Józińska zdjęła fartuch i bez słowa 
opuściła sklep. 

Szły za nią śmiechy i docinki przeku­
pek i kumoszek-

Skierowała s ę do domu. P o drodze 
wstąpiła do składu aptecznego 1 za oarę 
groszy kupiła esencji octowej. 

W parę godzin później przewieziono 
ją do szpitala wolskiego. 

Otruła się esencją octową. 

Z muzyki 

Zamiast recenzji. 
Ostatni koncert popularny naszej or« 

kiestry filharmonicznej znów nasunąć 
musiał szereg refleksji, dotyczących by­
tu Ł. O. F. O potrzebie tej Instytucji, P 
jej dotychczasowej celowej działalności; 
w szczupłych ramach tych środków, kto; 
re jej do dyspozycji postawiono, pisaliś­
my już kilkakrotnie. Nie chcąc się pow­
tarzać, pozostawimy to zagadnienie na, 
uboczu, a pomó.\ymy jedynie o opłaka-l 
nym stanie Ł. Ó..F. w chwili obecnej. 

Poprzednie władze miejskie przyzna­
ły orkiestrze tak nkłe subsydjum, że o 
działalności normalnej nawet mowy być 
nie mogło. Po wegetacji, której świad­
kami byliśmy w zeszłym sezonie, pozo­
stało w kasie akurat tyle p.eniędży, by u-
rządzić za n.e kilka skromnych poran­
ków. O skompletowaniu zespołu me 
można nawet byjo marzyć. Wobec cze­
go zarząd Ł. O. F. powiedział sobie jed­
no: przetrwać okres wyborów do rady 
miejskiej, , by następne, po ukonstytuo­
waniu się nowych władz miasta, przystą­
pić do nch z gotowym, realnym progra­
mem pracy na sezon bieżący, 1 by uzys*. 
kać taką pomoc pieniężną, jaka się nale­
ży tej dorjiosłej, poważuej instytucji kul­
turalno-artystycznej, jedynej placówki, 
zdolnej do szerzenia i pielęgnowan.a Kul­
tury muzycznej wśród najszerszych 
warstw półmilionowego miasta. 

Otóż dzisiaj nadszedł ten moment, 
kiedy usiłowania i wysiłki zarządu L. O. 
F. powinny odnieść należyty skutek, i 
jeśli piszemy tu te słowa zamiast, lak 
zwykle tradycyjne] oceny koncertu, to 
czynimy to z całą świadomością, ufni, 
i pewni, że nowi ludzie, którzy zasiedli 
obecnie w fotelach radzieckich, odczują 
należycie kulturalną potrzebę stworzenia 
(obok tak świetnie rozwijającego się w 
tym roku Teatru Miejskiego) — Miejskiej 
Orkiestry Filharmonicznej. 

Środki na ten cel, stosunkowo nie­
wielkie, muszą się znaleźć. Chodzi o 
rzecz niezm ernej wagi. o udostępnienie 
niezmierzonych skarbów najwyższej ze 
sztuk — muzyki tym, którzy, być może, 
nie zaznali jeszcze nigdy rozkoszy 
wchłaniania w s.eb.e tycn wrażeń, jakie 
ze świata tonów twórczość nieśmiertel­
nych wieszczów muzycznych wypro-
mieniowała. 

W jaki sposób i\w jakiej formie poda, 
się tę strawę muzyczną — to już pozo- : 

staw.amy do mówienia czynnikom do te­
go powołanym. Zabierzemy i w tej spra-
wie głos w chwili odpowiedniej. Nara-
zie chodzi o sprawę zasadn.czą: o takie 
subsydjum dla L. O. F., które umożliwi 
orkiestrze rozwinąć działalność jeszcze 
w tyra sezonie, i o jednoczesne przystą­
pienie już w chwili obecne) do fachowe­
go rozpatrzenia kwestii umiastowienla 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej od 
przyszłego sezonu koncertowego. 

Od rozstrzygnięcia tych dwuch spraw 
zależy nietylko byt Ł. O. F., ale i byt 
kultury muzycznej 1 kardynalne zadanie 
jej szerzenia wśród mas najszerszych 
Łodzi. L. P. 
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Trumna ze szcząt­
kami 

jako dowód rzeczowy w sądzie 
okręgowym. 

Trumna ze szczątkami bestialsko za­
mordowanej, a następnie poćwiartowa­
ne; Michałowskiej wciąż jeszcze znajdu­
je się 
w przechowalni dowodów rzeczowych 

sądu okrecow" »o . 
Jak wiadomo, szczątki.te podczas 

procesu Królikowskiego, oskarżonego o 
dokonanie mordu, figurowały ja!Vo do­
wód rzeczowy w sądzie 1-ej i 2-ej in-
starcji. 

Obecnie sprawa Królikowskiego 
przeszła do Sąd" Najwyższego g d z e 
rozpatrywana l-^*~". w dnin 21-ym b. 
mi, tym razem 

bez owej trumny, 
bowie-m Sąd Najwyższy nie bada me­
ritum sprawy, lecz jej procedurę. 

A jednak szczątki ofiary ohydnego 
mordu nie mogą bvć jeszcze pochowane, 
bowiem mogą się jeszcze raz stać oo; 
trzebne jako dowód rzeczowy, o ile Sąd 
Najwyższy prześle sprawę dc- ponow­
nego osądzenia. 

VA PLACÓWKA ARTYSTYCZNA. 
P. S. Klozcnbcrżanka po ukończeniu wydzia­

łu architektury wnętrz przy wyższej szkole 
państwowej sztuki stosowanej 4r Wiedniu otwo­
rzyła w Lodzi atelier na wzór odpowlcdnlcn ;a-
kładów zaKranicznych, jfdzlc wykonvwuje pro­
jekty urządzeń mieszkań, salonów, masazynów 
l t. d., oraz poszczególnych części umcblow.ima 
w stylu nowoczesnym. P. Klozenbcrzanka praK-
tykowala przez dłuższy czas pod kierownictwem 
znakomi to wicdoń rkln«o profesora arch'*~.kta-
ry Hoffmanna, który Jest jednvm z pionierów 
artystycznego urządzenia wnętrz. 

CIEKAWE RZLCZY O TORUNIU. 
Już w pierwszych stuleciach, po założeniu 

miasta Torunia, mieszkańcy trudni" się wypie­
kaniem pierników. Zc specjalńcm zamiłowaniem 
zajmowały się także i zakonnice z klasztoru św. 
Ducha ta praca. Wówczas, a jest to kilka set lat 
temu, znano tylko toruńskie katarzynki Skoro 
się rozchodzi o wyrób na większa skalę, to ro­
dzina Weesów była ta. która w wielkiej mierze 
przyczyniła się do rozwoju tego przemysłu. 
Przepisy firmy Gustaw Wccse po dziś dzień sta­
nowią, najważniejsza tajemnicę fabrykacji Tym 
właśnie przepisom i pierwszorzędnym surowcom 
zawdzięczać należy przedziwny smak I arcmat. 
To też zawsze wyro'»v tr.i firmy wysuwano na 
pierwszy plan | nic było chaty wieśniaczej ani 
zamku królewskiego, w którym pierniki Wecse-
co nie zajmowałyby pierw.' '.e£o miejsca. Obec­
nie fabryka zatrudnia przeszło 300 robotników, 
a techniczne jej urządzenia wpro adzaja »v po­
dziw każdego zwiedzniacego kolebkę, tych na 
cały świat słynnych W c c s c x o toruńskich 
wyrobów picrnikarskicli. 

P o d z ; e k o w a n i e . 

Łódzki oddział wojewódzki towarzy­
stwa obrony przeciwgazowej wyraża 
podziękowanie wszystk m organizacjom, 
stowarzyszeniom I osobom, które swoją 
wspóipracą i pomocą bądź materjal.ićj 
bądź propagandową przyczyn ły iię do 
powodzenia akcji' Tygodnia obrony prze 
ciwgazowej. 

Notując z przyjemnością nazwiska o-
sób oraz instytucje i firmy, które nade­
słały większe kwoty na rzecz obrony 
przeciwgazowej, a mianowice: Elektro­
wnia łódzka zł. 1000. Magistrat m. Lodzi 
zł. 500. p. dyr. Uhlman zł. 100, p Mysz-
kot zł. 100. p. dyr. Szulborski zł. 100,. 
firma Teodor Ender zł. 100. p. dyr. Pra-r: 
sicki zł. 50, składamy im na tem mejscu 
staropolskie „Bóg.zapłać" . . 

, Ogólne zestaw cnie sum, które-do­
tychczas wpłynęły I wzmocniły-fundu-., 
sze towarzystwa obrony przeciwgazo­
wej, przedstawia się, jak następuje: 

ze sprzedanych biletów na pokaz 
przeciwgazowy zł. 4.500.75 gr. 

datki jednorazowe wraz z wpły­
wami od nowozapisanych członków 

zł. 4.372.50 gr. 
Razem: zł. 8.873 25 gr. 

wydatkowano zt. 1.369-02 gr, 
, pozostało w -Vfł*,iJ' . ?X. 7.504:23 gr. 
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DeRorujemy wystawy sklepowe. 
Każdy przedm ot może być zaprezentowany efektownie i estetycznie. 

Każda reklama o p ł a c a ssę stokrotnie. 

Mrozy w Polsce. 
Spodziewać się należy jednak 

ocieplenia. 
W ciągli dwu ostatnich dni stacjo 

iM-a notowały na terene całej Pol-
fi silny spadek temeperatury. Najwięk-
|e mrozy były na terenach wschodnich 
yiskti. Oraz w środ!.\u kraju. Najniższą 
Hneperaturę zątonówano - w Molodecz-
*, gdzie mróz p godz. 8 rano doszedł 
9 19 stopuii, a w nocy termometr wy­
mywał 22 stopnie. 
^ Najcieplej jest na wybrzeżu mor-
|em, w Gdyni temperatura wynosiła 
godz. 8 fano 2 stopnie zimna. 

W górach temperatura wahała się 

f^ d z y — 3 do 4 stopnie zimna, w e L wo­
je wynosiła 11 stopni, w Krakowie 
Poznaniu.6 stopnł, w Lodzi 7 stopni, w 
frudziądzu- 8, w.Lublinie 10 st . , v Brze-
płu n'B. 15 st., w Warszawie 13 st. 

W ciągu najbliższych dni należy spo 
faewać się znacznego ocieplenia. 

zezwolenia na broń 
winny być przedłużone. 

Komisarjat rządu na m. Łódź podaje 
P wiadomości, że osoby, posiadające 
pzwolenia na broń palną na 1927 r. wm-
t wnieść podania o przedłużenie tych 
Zwoleń na 1928 r. przed uoływein 
Ważności, tj. do dnia 31 grudnia r. b„ a 
piątkowo, podając równocześnie przy­
g n ę zwłoki, przed dn. 1 lutego , n ^ . 
& W podaniu, zaopatrzopem w znaczek 
emplowy za trzy złote, należy powołać 
'C na numer, za którym tegoroczne ze-
j^olenle zostało przedłużone względnie 

gydane oraz wyszczególnić system, nu-
fer i kaliber posiadanej broni. 

Posiadacze broni, którzy w oznaczo-
fon terminie nic wnosą podań o prolon-
^tę, tracą prawo do dalszego posiada­
ła broni, przyczem broń ulegnie koiifis-
fccle. :• ' 

Po pożyczkę ola 
Łodzi 

Wyjechali do Warszawy prezy­
denci Ziemiącki i dr. Wie liński. 

Dnia 14 b. m n
; w środę,;wyjeżdżają 

10 Warszawy w-spraiwach miejskich 
b prezydent Br, Ziemięcki i wieenre-
Wemt dr. Edmund Wieliński. Podczas 
°bytu członków prezydjum magistratu 
' Warszawie omawiane będą kwestje, 
^'iązane z zaciągnięciem pożyczek dia 
1 Łodzi na cele budowlane i ogólno-
^estycyjne, oraz inne aktualne sprawy 
'tuorządu łódzkiego, wymagające od-

I
^Wiedniego poparcia ze strony czynni-
W rządowych. 

Ciemny strój 
bowiązuje naszych adwokatów. 
W świątyniach sprawiedliwości — w 

dach naszych, spotyka s :ę często tak 
'ranych kapłanów prawa, adwokatów: 
are spodnie, bronzoWa kamizelka, gra-
Uowa marynarka, żółte buty i czerwo-
j lub z elony krawat. 

Ponieważ tak ubranych mecenasów 
jeżeli ostatnio naśladować zwykli pro-

tak, że po różnobarwności stroju 
p d n o odróżnić adwokata od krjenta, 
Pda adwokacka słusznie przypomniała, 
r Palestrę obow.ązuje noszenie oznaki 
ftzed sądami wszystkich instancji i że 
p a k ę tę wolno nosić tylko przy ciem-

stroju. 

Osob'ste. 
¡1 Dyrektor Teatru Miejskiego, p. Bole-
y^w Gorczyński, wyjechał iv sprawach 

Ęl>ertuarowych dp Bprlna i Hamburga. 

Rok - rocznie, kiedy zbliżają się świę 
ta Bożego Narodzena i kiedy ruch han­
dlowy zaczyna się wzmagać, wszystkie 
niemal przedsiębiorstwa przejaw'a ją dą­
żenie do specjalne .starannego urządze­
nia okien wystawowych. 

Na krótki czas znikła ta powszedniość 
i banalność, która cechuje ncnial wszy­
stkie nasze wystawy, tak bezbarwne i 

nikt na 'liC szablonowe, iż .przeważnie 
nie zwraca uwagi. 

Wszyscy starają się stworzyć coś 
bardzo ładnego i efektownego, tembar-
dziej, iż gw ązdka, choinka i biały śnieg 
dają ku temu wielką sposobność i pozwą 
łają na barwne przystrojenie wystawy 
sklepowej. 

Uniknięcie utartego szablonu staje się 
przedmiotem szczególnej ambicji na­
szych kupców. Każdy pragnie stworzyć j 
coś oryginalnego, .coś, co zaćmiłoby" 
wszystkie inne wystawy i zwracało o-
gólną uwagę przechodniów. 

Ciekawe jednak, że podobne rzeczy 
dzieją się u nas tylko sporadycznie. Że 
jedynie z okazji większego święta łub 
jakiejś uroczystości poświęca się nieco 
czasu na zewnętrzny wygląd przedsię­
biorstwa; na witryny. 

Efekty podobne są wszak osiągalne 
obecnie w bardzo' wysok'ej mierze i w 
bardzo łatwy sposób. Mamy już dziś 
takie środki techniczne, że z każdego 

niemal artykułu codziennego użytku mo­
żna wykoncypować czarodziejski obra?.. 
Dużym atutem w tej mierze są efekty 
świetlne, elektryczność bowiem daje się 
wykorzystać bardzo łatwo i celowo. 

Dziś niema takiej rzeczy, której n>e 
niożnaby zaprezentować efektownie, i-
brazowo, gustownie i pomysłowo. 

Inaczej się dzieje zagraneą. Tam 
nad urządzeniem i udekorowaniem ul;na 
wystawowege. pracuią specjaliści. A-
merykanic posunęli się w tej dziedzinie 
nawet do krańcowości, tworząc ru cliome 
widowiska i panoramy. 

W Ameryce nie przebiera się w środ­
kach; szafuje się wszelkim materiałem 
dekoracyjnym i komponuje ekstrawa­
gancje. 

Europ*a jest bardziej powściągliwa i 
skromna, a przcdewsżyslkieui bardziej 
wybredna. Dba jednak coraz wyraźniej 
o oryginalność i postęp w tej dziedzinie. 

Okna wystawowe w sklepach francu­
skich, niemieckich i innych są efektow­
nie i oryginalnie ubrane przez cały okrą­
g ły rok. Tam nie czeka się tylko na o-
kazję świąteczną czy Inną. To nic ma 
znaczenia. 

Okna wystawowe muszą być tak u-
dekorowane, by zmuszały poprostu prze 
chodniów do zwracania uwagi choćby 
tylko w przejściu. 

Nic innego nie nadaje wielkomiej­

skiego charakteru ulicom miast, jak w . 
kie magazyny o lśniących wystawach 
Jest tp pierwsze i bodaj najtrwalsze wn. 
żenię, jakie odnosi przechodzień na uli­
cach wielkiego miasta. 

Przyznać należy, iż niektórzy kupe.\ 
łódzcy coraz wyraźniej zaczynają rozu-

j mieć znaczenie reklamy. Ho4| sklepów. 
'starających się podnieść te reklamę do 
pewnej wysokości stale się powiększa. 

Ale to zbyt mało, jak na tak wielkie 
miasto jak Łódź, miasto, które na każ­
dym kroku • pretenduje do wzniesienie 

j się do poziomu miast europejskich. 
Wszelka reklama celowa się opłaca. 

Jesc to niezbity pewnik. A więc i rekla­
ma wystawowa opłaciłaby się niezawo 
dnie. 

Trudno pominąć milczeniem korzy 
ści, jakie przysporzonoby w ten sposób 
również samemu miastu. Zewnętrzny 
wygląd jego podniesiony byłby stokrot­
nie, gdyby wc wszelkich witrynach za­
jaśniało światło i gdyby stworzono w 
nich tak efektowne dekoracje, jak się to 
dzieje zagranicą. 

Obserwujemy to zjawisko w okresie 
przedświątecznym. Pragnęlibyśmy ja* 

! dnak widzieć je stale i codziennie. Z tym 
apelem zwracamy się do całego kupiec-
twa 'łódzkiego, szczególnie do kupców-

'detahstów. Nie wątpimy, że apel nasjs 
' me przebrzmi bez echa. SUM.-

Kampania wyborcza w Łodzi. 
Soisy wyborców są już gotowe. 

Pierwsze wiece odbędą się w nedselę. 
W dniu wczorajszym magistrat o-

trzymał już ze wszystkich komsarjatów 
spisy lokatorów, uprawnionych do glo­
sowania przy wyborach do sejmu i se­
natu. 

Na podstawie, tych spisów referat 
wyborczy magistratu przystępuje do u-
łożenia list wyborców. 

W celu ułatwienia zorientowania się 
glosującym, 'wylepione zostaną na bra­
mach domów (kartki z uwidocznieniem 
lokalu obwodowego komitetu wyborcze 
go. a w dniu wyborów kartki z lokalem, 
w którym lokatorzy danego domu odda­
ją swe głosy^ 

Niezależnie od tego wykaz wszyst­
kich lokali i skład osobowy (komisir ob­
wodowych, zostanie rozlokowany na 
murach miasta, (b), 

W przeciwieństwie do taktyki przy 
wyborach do rady miejskiej, praca człon 
kó'w obwodowych komisji wyborczych 
jest bezpłatna i nikt nie może się uchylić 
od pelnenia tych obowiązków bez bar­
dzo ważnego usprawiedliwienia. 

Na tych, 'którzy obowiązku swego 
nie spełnią, lub będą go zaniedbywali, 
nukładauc zostaną kary pieniężne. 

Tylko ministerstwo spraw wewnę­
trznych może ustalić dla członka komisji 
pewne wynagrodzenie, o ile zajd/.ie u-
sprawiedli-wiona ku temu przyczyna. (b) 

* 
** 

Na niedzielę, dn, 18 b. in. wyznaczo­
ne zostały pierwsze wiiecc wyborcze 
przez lewicowe stronnictwa żydow-
sk.e. 

Polskie ugrupowania narazie odby­
wają narady wewnętrzne, a dopiero po 
uzgodnieniu planów akcji i ewentualnych 
fuzji, zwoływane będą wiece wyborców. 

* 
Na terenie 'Łófzi sprawa wyborów 

wśród obywateli żydowskich nabiera 
specjalnych cech. 

O He organizacje "kupieckie nie jrrzy-
łączają się do bloku mniejszości naro-
dowycjil tó jednak większość członków 
tych organizacji należy do ugrupowań 
partyjnych, które zgłosiły akces do blo­
ku. 

Ostatecznie pertraktacje trwają jesz 
cze na gruncie warszawskim i od ich 
przebiegu zależy ukształtowanie się na­
strojów przedwyborczych wśród- tcupic-
.ctwa.łódzllfiego. (b). 

Wódkę na święta 
otrzymaią- wszyscy urzędnicy 

państwowi. 
Monopol spirytusowy postanowił u-

dzielić urzędnikom państwowym 'i ko­
munalnym wyrobów alkoholowych PO 
cenach bumwyc i ; na .asadzie zapotrze 
bowania poJn s.nego przez naczelnika 
wydziału i to w .losci nie mniejszej, niż 
40 litrów, a nie więcej, ni-ż po 3 litry na 
osobę. 

Należność za pobrane spirytualia «a 
święta może być uiszc/ona dopiero po 
wypłaceniu ttrżędułkoui pensji, a więc w 
dniu 1 stycznia . (b) 

Dyżury w aptekach . 
Dziś, w nocy. dyżurują następujące 

apteki: 
G. Antoniewicza (Babjauicka 5U). K. 

Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W . 
Sokolewicza (Przejazd l l-)),,R. Rembicliń 
skiego (Andrzeja 25), i i . Kaspeikiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskicj (Brze­
zińska 56). (b) 

N-A-S-T-Ę-P-N-A P-R-E-M-J-E-R-A 
Arcyfilm burzliwych przeżyć śród 

zabawy szału i szampańskich 
uniesień wielkiego świata 

W PŁOMIEIHU ŻYCIA 
( O R I c N T -EXPRESS) 

m « 
* Łodzianin, p. Borys Magalif, ukończył 

Rudział lekarski uniwersytetu warszasy-
ł*'ego z tytułem doktora medycyny. 

Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy życia 
gra urocza, nieporównana, pełna czaru 

L I L D A G O V E R 
...Przez małą stacyjkę pędz-i w bezkresy— 

„ORIENT EXPRESS". . . 
...Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myś l— 

„ORIENT EXPRESS" - . 
...Jak rajski sen o szczęściu, miłości ; cur'aoh >,odróżv jest 

„ORIENT EXPRESS". . . 
...Los uśmiecha się raz w życiu, raz jedin zatrzymuje s"ę 

..ORIENT EXPRESS". . . 
...Czar pryska, nadchodzi dzień powszedni i leci wdał 

„OR 'ENT EXPRESS". . . 

TEATRALNA 
2 0 . Narutowicza 2 0 . 

WtoreK, dn 13 grudnia 
W t O H M I M H W H H W M 

Dalii 
nadzwyczajni: szlagiery: 

Siostry Prtnc 
duet damski, artystki baletu opery 

w Budapeszcie 
iun Constant Duo 

francuski duet talonowy 
Juzef Stawski 

p'osenkarz i bumorystb 
W.en.a .'.Ichólsk. 

kuplccisika 
Truda i Wolters 

tanevrka-

W C Z W A R T E K , 15 fio grudnia 
w Restaurarl i „Teatralnej" 

połączony 

l i n i 
Wieł-J cennych n- gród ! 

Zupełna ZMIANA PROGRAMU 

I I E O n i - 1 8 
lanceizc światowe! stawy wykouai.i 

n.'d program 
P o u t o o u r i n a r o d o w y c h 

t n ń c ó w r u m u ń s k i c h 
'w oryiina'nvch k'istti:raach, > 
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W dniu 10 grudnia r. b. zginął śmiercią tragiczną CzłoneK Zarządu i Prokurent 

ś. t P-

przeżywszy lat 44. 

W zgasłym tracimy zacnego, szlachetnego przyjaciela i wielce czcigodnego zwierzchnika, 
wdzięczną pamięć o którym na zawsze w sercach naszych zachowamy. 

Cześć J e g o pop io łom! 
Urzędnicy i majstrowie Karolewskiej Manufaktury 

Karol Krining i S-ka S. ft. 

UidLŁCgi) radioałuehawki 

[\A nnWJiaĄ-J d a i c ' porównanie czułości 
i i a p O W i e a Z tych lekkich a przylem 

wyjątkowo trwałych słuchawek z innemi 
Nagrodzone złotcroi medalami na wystawach 

radjowych w Krakowie i Poznaniu 
J o nabycia w s z ę d z i e 

\rabv. Biuro Sprzed.: Warszawa, 
ol. Dąbrowskiego 2, telef. 123 99. 

Bo usłyszymy przez radio 
JZIŚ, we wtorek 

>-go grudniaY 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

11.40—12.00 — Komunikat PAT-a. 12.00 — 
Sygnał r«asu i komunikat lotniczo-meteorologi-
ozny. oraz nadprogram. 14.40—15.00 — Komu­
nikat PAT-a. 15.Ó(i—15.20 — Komunikaty: mete­
orologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20— 
16.00 — Przerwa. 10.00 -10.25 — Odczyt .p. u 
„Ł\> t nacja na Dalekim Wscjiodzie" — wygłosi 
p. dr. Stefan Littauer (z cyklu odczytów, orga-
nicowanych Przez M. S. Z). 16.25—16.40 — Nad­
program i komunikaty. 16.40—17.05 — Odczyt 
p. t. ..Radjo we Włoszech i w Szwajcarii" — wy 
glosl dr. Marjan ilenzel. 17.05—17.20 — Komu­
nikaty PAT-a. 17.20—17.45 — Transmisja z Kra-
fcow.ft. Odczyt p. t. „O karpiu polskim" — wy­
głosi inż. S. Zarnecki (dział: „Przyrodoznaw-
śt'wo'% 17.45—18 55 — Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dy.r Józefa „O-
Zlhiińskiego. Wacław Niemczyk (skrzypce), prof. 
L. 1'rstein (akomp.). Część I. I, Mozart; a) U-
werłura do opery „Don Juan", b) Menuet Es-dur 
Nr. ? — wykona orkiestra. 2. Pugnanl-Kreisler: 
Preludium i Allegro — wykona p. W. Niemczyk. 
3. Brahms: a) Walc op. 39 Nr. 1, b) Tańce węgicr 
skJe Nr. 15 — wykona orkiestra. Cześć II. 4. a) 
Wieniawski: Romans, b) Bazzinp Rondo — wy­
kona p. W. Niemczyk. 5. J. G. Mraczek: Suita 
taneczna"; a) Walc, b) Menuet, c) Rondo -r- wy­
kona oikicslra. 18.55—19.05 — Komunikaty PA­
T-a. iy.05—19.1S — Rozmaitości — wypowie p. 
Ludwik LawfńskJ. 19.35—20.n0 — Odczyt p. t. 
„Na wileńskich jeziorach" — wygłosi dr. Regina 
Danysz-Fleszcrowa (dział: „Krajoznawstwo"). 
20.00—20.30 — Przerwa. 20.30 — Koncert wie-
czorny. Muzyka operetkowa. W przerwie kon­
certu biuletyn „Mcssagcr Polonals" w iczyku 
francuskim. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — Transmi­
sja muzyki tanecznej. 23.30—23.45 — Komunika­
ty PAT-a. 

RADJO AMATORZY! 

H Jutro , w środę, d 
B zienie do Palest-ny zwło 

I J ó z e i « 
Prezesa Orgar 

zmat 
Na obrzęd ten, 1 

H cmentarzu żydowskim, z 
narodów społecznyc! 

H 

n. l i b m. nastąpi ekshumacja 1 przewie • 

H 

a U r y s o h n a 1 
lizacji Sjonistycznej w Łodz 
tepo w dniu 23.11 1924. 
ctóry odbędzie się o godz. 12 w poł. na 
sprasza członków organizacji sionistyczmch, H 
i 1 kulturalnych oraz przyjaciół zmarłego I 
lomttet Orgarizacj i Sjonistycznej 

w Ł o d z . H 

Wzruszony tragiczną śmiercią przedwcześnie zmarłego 

1 R u d o l f a P e t e r a I 
H wyrażam pozostałej rodzinie głębokie współczuć e 

B • lózet Żurkowslii. |!| H H H H B H H 

Koleżance ABRAMSONÓWi l lE z powodu zgonu Jej 

1 M A T K I 1 
H wyrażamy serdeczne współczucie . 

1 Kterowniczha i personel niunMttl hŁ 1551 
1HHH1HHPH 

Kondensator 
tryginalny 

500 era. z precyzerem 
wraz ze skalą „FFIRG" 

kosztuje tylko zł. 24.— 

Inż. ) . R E I C H E K i S-i.a 
'IOTRKOWSHA 142. Tel 15-57 
^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » * » » ^ <«< P 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langcuberg 25 Kw. 468.8 m. 

13.05—14.30 — Koncert. 14.30 — Porady do­
mowe. 14.45 — 0 zdrowiu. 16.15—17.00 — Pro­
gram dla młodzieży. 17.00—17.30 — Zagadnie­
nia szkolne. 17.30—17.55 — Program dla tędzU 
ców. 1S.00-19.00 — Ko.icert. 20.05—20.30 — 
Sens i nonsens w teatrze. 20.30 - Koncert. Wia-
liomuj.i. Komunikat sportowy. 

Berlin 4 Kw. 183.9 in. 
•j. 16.0.0 — \Wód k;,aiżck. 16.30—18.00 — Kon­
cert dla dzieci. 19.05 — Praktyczne kwcstje ,vy-
c!u v/awsze. 19..T0 — Państwo i jego zarząd. 19.55 
>- Szkoła Drelowa: Zjawiska i teorje okultyz­
mu. .C..7J — Koncert symfoniczny: 1) Mendcl-
Bohn — Sj mlonja szkocka, 2) Wcissmann — Koń 
ccit skrzypcowy d-mr.ll, 3) Weber — Uwertura 
do op. ,.L:i:rvai".:ie". Wiadomości. Biuletyn ine-
teorologlcwz, Cayjfc Syąnsl was* 

WspOł. zucte nauczycielce 
p. Gustawie Abratnsonównie 
z powodu zgonu 

JEJ MATKI 
wyrażają 

Uczeń. Vll-ej M. 
szk. powsz 165 

Wychowawczyni s«e| pum 
Abratnsonównie z powodu 
zgonu 

MATKI JgJ 
wyrażają głębokie współczucie 

Uczeń ce kl. V-e» 
szk. p o w s z 155 

MSTÓSIWII ME ZOSTAŁO tmmt 
Charakterystyczna sprawa o rozwód żydowski 

smb religijny nie iesf r6vwnoznaBzny H imąi-im raałieńshim cywilnym. 
W sprawie wytoczonej Altcrowi Ma 

jerczykowi o dwużeństwo sad okręgo­
wy w Łodw przesłuchał pięciu rabinów, 
jako świadków i senatora dr. Markusa 
Braudego. jako eksperta, by rozstrzyg­
nąć 

zawiła sprawę rozwodów żydowskich 

i zniesienia wlclożeństwa u żydów. 
P. Alter Majerczyk po kilkuletnim 

pożyciu z małżonką, która go trojgiem 
dzieci obdarzyła, zakochał się w owdo­
wiałej bratowej i, opuściwszy żonę. za­
mieszkał z bratowa. 

Żona, a szczególnie teść. nie chcieli 
zgodzić się na dobrowolne rozwiązań e 
związku małżeńskiego, wniesionego do 
ksiąg stanu cywilnego. 

Majerczyk wydostał pismo stu ra­
binów, 

zezwalające na udzielenie powtórnego 
ślubu. 

Na zasadzce takiego pisma rabin z Lu­
tomierska Rozenbcrg uznał, że Majer­
czykowi można ślubu udzielić i rabin 
Hersztark w Łod/.i udzieli! im ślubu re­
ligijnego, choć 

poprze.dui związek małżeński nie został 
rozwiązany. 

Majerczyk zasiadł na ławic oskarżo­
nych za bigamjc. 

I^ąbini uodziclili s.e w s w v d a u n i n -

jacli: jedni twiedzili, że ślub powtórny 
był dokonany z pogwałceniem przepi­
sów, inni mndej rygorystycznie się zapa­
trywali. 

Senator dr. Braude kaznodzieja wy ­
jaśnił, że właściwie 

wlclożeństwo u żydów nie zostało znie­
sione, 

tyiko utrudnione, że pismo stu rabinów 
ze?wala na powtórne związki małżeń­
skie i że pismo stu rabinów stanowiło 

legalną podstawę do zawarcia powtór­
nego ślubu. 

ProkuratOi, p. Chawtowski, popierał 
oskarżenie w całej rozciągłości, wskazu 
jąc na to, że związki małżeńskie nie 
mogą być dowolnie zrywane przez za­
biegi iednego z małżonków. 

Obrońca oskarżonego, mec. R. Kemp 
ner, oparł się na orzeczeniu biegłego, 
twierdząc, że 
ślub religijny nie Jest równoznaczny z 

związkiem małżeńskim cywilnym. 
że Majerczyk zawarł ślub powtórnie wy 
łącznie religijny, zgodnie z przepisami 
rcligji mojżeszowej zaś powtórnego ślu­
bu cywilnego nie spisał, a więc wobec 
prawa obowiązującego dwużeństwa nie 
dokonał. 

,Sąd okręgowy Majerczyka uniewin­
nił. 

TEATR MIEJSKI. 
Diii , we wtorek, po raz piąty wspaniali: d/ 

ło St. Wyspiańskiego w 3-ch aktach „Wyzwo 
nie", w reżyserii M. Szpakiewicza. 

Gigantyczną rolo Konrada kreuje znakom 
jej odtwórca, Juljusz Osterwa. 

„KREDOWE KOLO", 
czarująca bajka Klabunda, która od szeregu m| 
slecy zapełnia widownie teatru miejskiego, i 
ńe będzie w płatek z' p. K. Lubieńską w roli. Ii 
Tang. (Ceny popularne). 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dul następnych krotochwlla ZygmuiJ 

Kaweckiego „Fura słomy". 

TEATR POPULARNY. 

Dziś | dul nasępnych potężny dramat lu 
Ilustrowany muzyką w 4-ch aktach 6 obraza 
„Chłopi" Wł. Reymonta, w inscenizacji Jerze 

jŻawicyskiego. Reżyserował Mieczysław M 
czyńskl. 

Z TEATRU „ARARAT - . 
Jeszcze kilka dni tylko Łódź będzie mi* 

sposobność podziwiać „Merynko wydaną" 
program, który wywołał tak potężne wrażcit 
wśród wszystkich niemal rzesz publiczności łól 
klej. 

DZISIEJSZY ODCZYT ERENBURGA. 
Dziś o godz. 830 wlecz, w sali Fllharmol 

słynny powieścloplsarz rosyjski, IIJa Erenbulj 
wygłosi odczyt: „Romantyzm naszych czasó^ 
w dniu Jutrzejszym zaś recytować będzie utw 
ry własne (niedrukowane). Bilety w kasie r 
harmonji. 

Dr. med. Jan Polali 
choroby wewnęt rzne 

orzyimuie od 12—1 i od 7—8. 

Anarzeia 43. tel 64-2^ 

file:///rabv
http://20.n0
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C A S I N O Dziś powtórzenie premjery i! C A S I M O 
Potężne arcydzieło filmowe według wstrząsającego dramatu angielsko - chińsKiego pod tyt. 

i i 

99 mm^m\ jK^m\ Ŝ AH JĴ t̂ IF̂ AI ̂ tf̂  ALNB ^^I^F F ĴI 

O Spo izyjmy za ta|PMN czy CHIŃSK- MUR: ileź «'e. »SM 
• kłębi n^m ętno«c d' k'eco nkruceństwa i skostniałego 

konserwatyzmu który przetrwał weki wraz z cudowną 
* mąd>osctą K< n u tse. 

i . d i 

ROMANS ń\w> CHINKI i MIIK EN. T NIT MIFTII IIII I NIIII I LIII. I M .MIKI I M M I M I WTENEFII 
ROLĘ TYT ŁOA/A t*ra ooięźny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryzacji i siły wyrazu 

L O N C H A N B Y 3 S 
- T a n ° e a

e X d T e ° ; a : u Reree Auoree, Lmza Dresser, Gertruda O msted 
Ifc^fff llustrac a mozyczna w wykonaniu orkiestry symfoniczne! pod dyr. p Leona Kantora B B H 

Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i n i edz ele. o 1.30, 

Podoficerow.e 
na dancingu 

mogą tytko przyglądać się tań­
czącym. 

Przed dwoma laty wyszedł rozkaz 
ministra spraw wojskowych, zakazujący 
oficerom czynnej służby branie udzia!u 
w tańcach, urządzanych na dane ncach, 
w. restauracjach publicznych, gdzie wol­
no im przebywać tylko w charakterze 
gości restauracyjnych.. 

Obecn.e rozkaz ten rozszerza się tak­
i e na podof cerów. 

Baczność , rocz i rk 19D7 
Kto ma się zgłosić jutro. 

W dniu jutrzejszym w.nni stawić się 
w lokaiu przy ul. Traugutta 10, dla rejer 
stracji mężczyzn' rocznika 1907, zamiesz 
kali w obręb.e 11 komisarjatu policji, o 
nazw.skach na litery R, S. T , U, W . Z i 2. 

Do rejestracji winni stawić s'ę zamie­
szkał, stale na terenie m. Łodzi, n.epo-
siadający stałego miejsca zamieszkania 
na terethe kzpl tej.fa przebywający cza­
sowo w Łodzi w okresie od 16 listopada 
do 23 grudnia, oraz zam eszkali czasowo 
w Łodzi, a n.e mogący zarejestrować się 
w gininie, w której stale zamieszkują, (b) 

Dodatkowe zebrania 
k O k t r o a n e 

rozpoczynają s.ę w czwartek. 
W czwartek rozpoczynają s ;ę dodat­

kowe zebrania kontrolne dla szerego­
wych reze twy ł pospolitego ruszenia 
(kat. A, C i CO dla roczn.ków 1901, 1899 
i 1897 oraz tych roczników od 18.90 do 
1898 włączn e. którzy w latach 1925 i 
1926 byh zobowiązani do zebrań kontrol­
nych, lecz z jakchkolwiek powodów o-
bowiązku tego nie wypełnili. 

Zebrania odbywać się będą w lokalu 
P. K. U. w dmacli 15. 16, 17, 19 i 20 gru 
dnia o godz. 9 ranp. 

. W lokalu PKU Łódź-miasto i wlnui 
stawić się zamieszkali w dn u 1 sierpnia 

Gość kawiarniany czyta... 
Zb era wszystkie pisma, siada na nich i wertuje godzinami — 

od deski do deski. 
Nic go nie obchodzi, że inni leż mają ochotę skorzystać z fego przywileju. 

Kultura ludzi objawia się uiek !edy w ' g o . Przerzucają strony, w ciągu kilku 
drobnostkach, w najsłabszych przeja­
wach ich stosunku do innych ludzi. W 
umiejętności ogran;czenia własnej przy­
jemności i interesu tam, gdzie zaczyna 
się przyjemność 1 Interes innego czło­
wieka. 

Jest to kardynalna zasada współżycia 
kulturalnego jednostek. 

Zjawisko to dostrzec można w pier­
wszym rzędzie w kawiarniach, restaura­
cjach i innych lokalach, będących sku-
pien :em różnego gatunku i pokroju ludzi. 

W lokalach tych utartym zwyczajem 
zbierają się ludzie, którzy przy szklance 
kawy pragnęl.by przeczytać pisma ilu­
strowane, zamiejscowe i zagraniczne, 
n'e mogąc sobie pozwolić na prenumera­
tę względnie kupuo tych pism. 

Niektórzy interesują się Ilustracjami, 
notowaniami giełdowemi zagranicą, inni 
znów artykułem publicysty zagrań'czne-
i MINII ai IIBBBBMAAMANMBBNBBANAAAFFL 

minut przeczytają rzecz ich interesującą 
i odkładają pisma na bok, chętni i gotowi 
do ustąpienia ich innym, którzy również 
pragnęliby rzucić okiem na dzienniki. 

Istnieje jednak pewien typ ludzi t. zw. 
czytelników kawtartranych. P a n o w c 
ci mają dziwne zwyczaje, które pod żad­
nym pozorem nie wykazują ich kultury. 

Przychodzi taki pan do kawiarń;, za­
mawia pół czarnej i nim kelner przynosi 
żądany napój, poczyna zbierać wszelkie 
pisma ze wszystkich stolików. P o chwi 
li ma już wszystkie. Część kładzie na 
krześle'I s ada na nich, część trzyma pod 
pachą, zazdrośnie strzegąc, by mu je nie 
zabrano 1... czyta. 

Czyta w skupieniu od deski do deski, 
wertuje raz po raz wielkie strony, wczy ­
tuje się 'w najdrobniejsze nawet ogło­
szenia. N e obchodzi go wcale, że prze­
cież jeszcze ktoś poza nim pragnąłby 
przeczytać jakiekolwiek pismo. 

Ra placu Hallera jest ciemno. 
W godzinach obiadowvcn panuje zbyt wielki ścisk 

na lin'i JM? 17. 
Uruchomiona niedawno nowa Ilnja cić uwagę dyrekcji K. E. Ł. ufni, że, Jak 

tramwajowa nr. 17 od pierwszego dnia zwykle, również 1 fi tym wypadku pój-
cieszy się wlielką frekwencją, co wskazu 
je w sposób dobitny, jak bardzo linja ta 
była i jest potrzebna. 

Istnieją jednak pewne niedokładności 
w obsługiwaniu tej linji. niedokładności, 
które łatwo mogą być usunięte i na KTÓ­
re pragn.emy zwrócić uwagę dyrekcji 
K. E. Ł. 

Oto przed- i po południu, ku wywo­
dź e pasażerów tramwaj nr. 17 posada 

d z e ona na rękic Rasażerom i wyda od 
pow.ednie zlecenie obsłudze tramwaje 
wej . 

W związku z tą sprawą pragnęliby 
śmy poruszyć jeszcze jedną, pośrednio 
z uią związaną, dotyczącą jednak magi­
stratu. 

Oto poprzedni magistrat, który rzeko 
mo dbał o wygodę i dobro społeczeń­
stwa łódzkiego, ne postarał się o to, by 

Nie, nie odda on żadnego pisma, póki 
nie przeczyta wszystkich. Niech się inni 
denerwują, niech przysyłają raz po raz 
kelnera — on nie ustąpi. 

Byliśmy przypadkowo świadkami po-, 
dobnego, codziennego zresztą incydentu, 
jaki miał nfejsce onegdaj w jednej z ka­
wiarń łódzkich. 

Jakiś pan czytał gazetę. Jadł przy-
tem ł pil, odrywając się od czytania, od­
kładał pismo na bok, rozmawiając z sie­
dzącym obok znajomym. Na chwilę znów 
poczynał wertować strony dziennika Is 

znów odkładał pismo na bok. 
P r zy Innym stoi.ku proszono keluera 

o to samo pismo. Kilkakrotnie kelner 
podchodził do owego „czytelnika kaw.ar 
nlanego", prosił o pismo. Nadaremnie! 
Za każdym razem, gdy kelner ponawiał 
swą prośbę, uparty czytelnik poczynał 
znów wertować gazetę od początku do 
końca i vice versa. T rwa ło to przeszło 
godzinę. 

Jakżeż nazwać takie i ternu podobne 
wypadki? Czyż nie świadczą one dobit­
nie o niskim poz'omie kulturalnym nie­
których gości kawiarnianych? 

• Nasuwa się uwaga, że podobne spra­
w y mogą być uregulowane tylko w spo­
sób doraźny. Ze właściciele kawiarni 
musieliby, wzorem nap :sów na pewnych 
ubikacjach kolejowych, zaopatrywać, 
dzienniki w kartki z zaznaczeniem, że 
dozwolone jest „używanie " tylko w cią­
gu 10 mlnuL 

Czvż nie może być innego rozwiąza­
nia tej-sprawy? Czyż ludzie nie potra­
fią zrozumieć, że powinni w pewnych 
wypadkach ponieść drobną ofiarę na 
rzecz swych bliźnich, o farę. która świad 
czyłaby jedynie o ich poziomie kultural-

w obrębie kom śarjatów pohej, 2, 3, 5. 8, j e S i C z e wagon dodatkowy, natomiast w plac Hallera, do którego dojeżdża trarn 
9 i 11. zaś w lokalu PKU Łóuź-nuasto 2 D 0 c 

nym? 
Zdaje nam się, t e tak. 

S. 

winni stawić s.ę zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 1. 4, b, 10, 12. 13 i 
14. 

P o ostatecznym terminie rozpocznie 
się energiczne sprawdzanie : winni me-
staw Ćma. s.ę na zebrania kontrolne ka­
rani będą z całą surowością, (b) 

Trzy środki 
dla waszych dz ec 

„Hygenoł" — idealny puder dla 
azieci 

„łiygenol"—mydło antyseotyczne 
„łiygenoi"—krem dziecięcy 

utrzymują w zarowiu Wasze 
dziecko, zaoewnia/ąc mu hy 
gienę ciałka. 

porze obiadowej kursuje na te] linji tylko waj nr. 17. był należycie ośwetlony. 
jeden wagon. 

Powoduje to straszny ścisk. Pasaże­
rowie dusza się formalnie i gn otą. nie 
mogąc pom eścić s !ę w jednvm wozie: 
A przecie frekwencja w porze obiadowej 
jest największa to to* uruchomienie «va-
tronu ^oczepnego bvfohv nader wskaza­
ne 

Na tę drobną usterkę pragniemy zwró 

• M F M M I M E O T L H T T M M O M I T E I L 

BA-S 1'NRIUUIN 

G o d e t 
FOLIE-BLEUE 

CHEVALIER PRINTEMPS 
PETITE FLEI'R BLEUE 

WWAC»NL PRJEDIUIWCIELE 
M CSAPMU i S UBICW 

Varsovie, CVUGA 50. TEL i 324-96 
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Magistrat miał umowę z elektrownią 
łódzką, mocą której ta ostatnia zobowią­
zała s.ę oświetlać rok rocznie pewna i-
lość ule. Oczywiście elektrown.a swe 
zobowiązanie wypełniła zaprowadzając 
pświetletnc na wskazanych przez magi 
strat ulicach. 

Po przeprowadzeniu przez dyrekcję 
K. E. Ł. linji tramwajowej nr 17, zarząd 
m.ejski. mast zwrócić się do elek';ow«ń 
i wskazać jej plac Hallera gdzie należa­
łoby zaprowadzić światło, poprostu o tej 
sprawie przemilczał. 

Wskazanem bvłoby. aby mag strat o-
becny uregulował tę sprawę, której po­
przednicy jego uregulować nie chcieli 
czy zapomnieli. 

W myśl umowy z elektrownią IT>st to 
bardzo la;we do przeprowadzenia tem-
bardziej, iż tej ostatniej n e spraw a ab­
solutnie żadnej różnicy, na której z ul'c 
nakreślonych w planie, wpierw światło 
zanrowadzi. S. 

Starajcie się zachować 
Wasze zęby! 

Wiele osób niszczy zęby powoli lecz 
systematycznie, używając past nie nada­
jących się absolutnie do pielęgnowania 

! zębów. Czy znacie nową pastę do zę­
bów Odol? Kto raz ją spróbował, nie 
chce używać żadnych winych środków, 
gdyż pasta do zębów Odol chroni zęby, 
posiada działaoe antyseptyezne oraz 
przyjemny, o d ś w i e ż a j ą c y s m a k 

Osądźcie sami! 
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P r z e z S y n d y k a t r u r o w y d o k a r t e l u s l a l o w e g i 
Ważne posunięcia przemysłu górnośląskiego. 

i. 
f o 'dluffich i żmudnych rokowaniach 

podpisana została w dniu 21 listooada 
b. r. umowa w sprawie przystąpienia 
trzech polskich walcowni rur, t j . Zjed­
noczonych Hut Królewskiej i Laury T o ­
warzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur 
i Żelaza oraz Huty Bankowej do Mię­
dzynarodowego Syndykatu Rurowego. 
Czwarta z rzędu wielka walcownia„rur 
t. J. Huta Bismarcka już dawniej, t j . od 
chwili założenia kartelu, wchodziła w 
skład jego uczestników. 

Produkcja rur w Polsce nie jes* tak 
wielka, by przystąn !emle polskich wal­
cowni rur do kartelu z punktu widzenia 
handlowo - gospodarczego odgrywało 
większą rolę. Nie wpłynie ten fakt 

na p o w i ę k s z e n i e naszej 
ekspansji eksportowej, an! na poorawę 
naszego bilansu handlowego lub płatni­
czego, gdyż przyznana hutom polskim 
kwota eksportowa obraca się w ramach 
dotychczasowego ich eksportu z o*»at-
nich miesięcy, a jednak m*mo to fekt ten 
z punktu widzenia ogólno-gospodarcze-
go i z punktu widzenia nasze! męd y-
pąrodowej polityki handlowej, uważać 
należy za wypadek pierwszorzędnej 
wagi . 

R o z w ó j międzynarodowych stosun­
ków handlowych idzie jak wiadomo, w 
ostatnich czasach po lŁnji coraz silniej-. 

koncentracj i poszczególnych gałę­
zi przemysłu, znajdującej swój wyraz 
v ca łym szeregu stworzonych już. lub 
i d ą c y c h w p r y g o t o w a n u już to mię-

th.ynnnodowych juz to •Vontvnewtalnych 
tleli i syndykatów. Dla całego szc-

jGegii tych karteli jak n. p. dla potasowe-

go lub chemicznego, Polska jako uczest­
nik, nde wchodzi wcale w rachubę już 
to z powodu zbyt skromnej swej produk­
cji, już to z powodu braku w tych d-'la­
lach ekspansji eksportowej, dającej spo-
st hność do zazębiania naszych intere­
sów handlowych o interesa światowej 
czy kontynentalnej produkcji. W naj­
ważniejszym dz-lale polskiego—poza 
produktami rolniczemu i hodowlanemu— 
eksportu, t. j . w przemyśle węglowym, 
wszelkie usiłowania i dążenia do stwo­
rzenia międzynarodowej organizacj o 
typie czy to konwencji, t j . porozumie­
nia co do rynków zbytu i cen. czy o ty­
pie syndykatu a więc organizacji sprze­
dażnej, przemysłu, angeiskiego nie wy­
szły dotąd ze sfery projefYtów. 

Jako jedyny przeto dział produkcji, 
w którym nastąpią iuż—jak dotąd- -
przynajmniej na kontynencie europej­
skim ściślejsza koncentracja producen­
tów i jako jedyny zarazem w którym 
produkcja pols! a jest ż v w o zaintereso­
waną pozostaje dział produkcji hutniczo-
żelaznej. W tym dziale produkci! organir 
zacja rozw\!a się—jak wiadomo—w 
dwóch kierunkach, t j . z jednej strony 
w kierunku przystosowania przv pomo­
cy ustalen'a kwot produkcyjnych kenty, 
nentainej produkcji stali do potrzeb i 
zdolności konsumcyjnej rynf u świato­
wego, z drugiej zaś w kierunku stworze­
nia orgatVzacjM sprzedażnych, reguluią-
cych rynki zbytu i potftykę cen. R c u l -
tatem pierwszej Tuji ewolucyjnej jest 
m'cdzvnarodowy kartel stalowy, rezul­
tatem drugie! eurooejsk? kartel wytwór­
ców szyn (Rrma) ' międzynarodowy (w 
rzeczywistości tylko kontynentalno-eu-

ropejskiej) syndykat rurowy. 
Wspomniana właśnie Erma powsta­

ła w lecie 1926 roku jako odnowienie ist­
niejącego jeszcze przed wojną między­
narodowego kartelu wytwórców szyn 
(Irina), lcz z organizacją tą polski prze­
mysł hutniczy dotychczas pertraktacji 
żadnych nie prowadził. Inaczej tato-
miast przedstawiała się sprawa z dw e-
ma dalszemi organizacjami przemysłu 
hutniczego, t. j . międzynarodowym kar­
telem stalowym i międzynarodowym 
syndykatem rurowym. 

W obu tych działach możliwości pro 
dukcyjne przemysłu polsk'ego są tak 
duże a tendencje eksportowe tak silne, 
że zarówno organizującemu się prze­
mysłowi europejstoemts zależeć mus.ało 
na tern by tak poważny producent nie 
pozostał jako outsider poza ramami two­
rzących się kartelów, jak | polskiemu 
przemysłowi nie może być obojętnym, 
iż kwoty produkcyjne rynki zbytu, po­
lityka cen i t. d. będą ustalane bez 
współudziału polskiego przemysłu. Stąd 
też już w chwili tworzenia się tych kar­
tel' po jednej I drugiej stronie istniały 
niewątpliwie chęci wciągnięcia polskie­
go przemysłu hutnezego i rurowego do 
powstających organizacji. Za podstawę 
jednak oznaczenia kwot'produkcyjny 'li 
w kartelu ftalowym brane były cyfry 
produkcyjne | eksportowe z pierwszego 
kwartału 1926 roku. A własne ter okres 
był okresem największej depresji, naj­
niższego stanu zatrudnienia 1 zbytn w 
polskim przemyśle hutniczym. 

M'mo to część polsMch przemysłów 
ców, obawiając się, że przemysł polski 
może być zmuszony represjami kartelu 

NOWA UMOWA W SPRAWIE ZAGŁĘBIA 
SAARY. 

Pomimo znacznyen rozbieżności w posła 
dach Jakie się ujawniły podczas trwających już 
od 18 listopada rokowań o zmianę układu w spra 
wie zaglobia Saary, rokowania te obecnie przyj 
mują pomyślny obrót. tak. ee można się spo-
spodzlewać zupełnego porozumienia. 

Now^ układ, który zastąpić ma wszystkie 
poprzednie umowy, nosić będzie ten sam cha­
rakter, oo nicmiecko-francuski traktat handlo­
wy. " ' M o n o w nim kon' — n t y wwozu l wy» 
wozu obowlązyać będą przez dłuższy cza.-. 
Nowy układ zapewni przedewszystkiom wwóz 
produktów zagiebia Saary do Niemiec w pier­
wszej linii wytworów przemysłu ciężkiego, ce­
ramicznego i szklanego, w zamian za co Niem­
cy otrzymają odpowiednie ułatwienia dla sweg< 
wwozu. I 

do przystąpienia do niego na warunkach 
jeszcze gorszych, pragnęła przyśpieszyć 
to przystąpienie nawet i na tych możli­
wie najniekorzystniejszych warunkach, 
które mogły podciąć i zgóry uniemożli­
wić wszelki przyszły rozwój polskiego 
przemysłu hutniczego. Na szczęście Jed­
nak przeważająca cześć przemysłów-' 
ców. zwłaszcza kieruiących górnoślą-
skm przemysłem hutniczym. J e podzie­
lała tych obaw j opierając się na wyraź­
ne.; już tendencji zwyżkowej w rozwoju 
polskiego przemysłu hutniczego w dru­
giej połowie 1926 roku, spowodowała 
rozpoczęcie poważnych pertraktacji w 
czasie, gdy sytuacja polskiego przemy­
słu hutniczego, jego produkcja i eksport 
poprawiły s'ę o tyle, że przemysł polski 
wystąpić mógł w roli poważnego, świa­
domego swego znaczenia i swoich ogro­
mnych jeszcze możliwości rozwojowych 
kontrahenta. 

Wszczęte na takiej podstawie roko­
wania z 'kartelem stalowym nie dały do­
tąd—jak wiadomo—żadnego rezultatu 'l 
toczą się dalej w nastroju obopólnej 
życzliwości i chęci dojścia do porozu­
mienia. Dr. L. Fali. 

II 

II 

Dla damy z towarzystwa 
jest ' 4 7 1 1 * cudownym środkiem, który pobudza i odświeża. 
Gdy ogarnia zmęczenie, jej krzepiące działanie przywraca 
wnet wyborne samopoczucie i nowe siły. Wspaniale oży­
wia jej zapach; w natłoku towarzyskich obowiązków "4711* 

jest przeto dla part pie do zastąpienia. 

Utywać-tedy należy tylko z marką ochronna "4715* 
(Etykieta Niebiesko-Złota)7 Wyrabiana od r. 1792 we 
dług własnego oddawna wypróbowanego przepisu tej 

samej niedoścignionej dobroci. 

MIL 'Łiau de ''ologne 
'yuMCi^/Atol. na KOtuty PotSKąs 4y«;łryu Buchner t S ka, Dz.eu* cc) 

«|™orżyJ™1 
- kupuje się -

WINA 
WÓDKI 

LIKIERY 
KOMAKI 

w handlu win i delikatesów 

I 

iJT. W A G N E R 

Suche, zabezpieczone od ognia 
S K Ł A D Y 

mogące pomieścić okoio 20 wegouów, natychmiast 
do w y i a ecia. 

Wadom>>ść: Gdaó*ka 48, teie'«n 1603. 

] 
Spółka Ahcyina 

P I O T R K O W S K A Nt 86 
TcUfooy 2-59. 8-71. 8 72. 9 73. 

Odrliialy: Warszawa i Sosnowico. 

ZAŁATWIA 

| IliiilSO. DTSK01TJ. tlEIEJU I I S M 
Przyjmuj* 

WHłady Oszczędnościowe 
w walucie Krajowe! 1 zagraniczne). 

OKAZJA ! OKAZJA ! 

wykonywam zdięc.a po cenach zn io -
nych. Pooztówk od 4 złotych (6 sztuk). 
Specjalnv dział portretów (pow ększa-
n!a). —• Zdjęcia do paszportów legity­
macji na żądanie w ciągu iednego dnia. 

laaa L n a A l ^ a S 
nL Zamenhofa 29, róg Żeromskiego, 

DrOrosglik 
Choroby skórne. 

i weneryczna 
Instytut Rdntffeoo 
lecznczy • śwlat-

Ice/nlczy. 
Lampa kwanowa 
Mm a Hditl siki 27 

Tel 6I -7S . 
Przyjmuje ód 4—7 

L 
D o k t ó r 

Zawadzka Ni 1 
Telefon 25-38. 
Choroby skórne, 

u. losów. wenervc£ 
ne I mocronłciowe 
(leczenie światłem) 
Lamoa kwar. owa 

piomicniami 
ttóntgena, 

Przyjm. td 9-215-8 
Dla Pin od 4-6. 

Oddzielna pocze­
kalni. 

Dr. nied. 

Lubicz 
Ceaieti t a n a 49 

Tel. 41-32. 
Chorom mm n 
iirumc motiooitiowE 
Leczeni, sztucz­

nym sloncam wy­
żyn" wtm 

Przyj mnie od 
g.8 do IU rano 

od 5 — 8 w. 

Dr med. 

BRAUN 
Południowa Jo 23 

tel. 40-26 
Speclalista chorób 
skórnych • wene-
ycznych I eczcnłe 
swtanem. (Lampa 

K w a r c o w a 
.nzyjmuje od 9—11 
r a n o i o d o—8 p.p 

LeKari -oenr/sta 

U 
przyjmuj w lecz­
nicy przy ul, Piotr-

Kowaklei 294 
codziennie ud godz 

3—/ wtocz 



IF 

adomoScl gospodarcze 
(Własna służba Inf. .Republiki") 

fTRZYMANIŁ NOTOWAŃ AKCJI NATIONAL 
CITY BANK OF NtW-YORK. 

, New-York. 12 grudnia « « 7 . 
"rezydent National City Bank of New-York 
fles Mitchell, zwrócił sic do akcjonariuszy 
tu z prośba o zaakceptowanie uchwały *ady 
torczej o wstrzymaniu notowań akcji banku 
fieldzie new.yorsklcj. Mitchell oświadcza, iż 
ll z natury swej, juko Instytucje kredytowe, 
inlczo nie różnią sic od przedsiębiorstw 
nysłowycb l wszelkich Innych I dlatego ak-

[Ich nie powinny być objektem sp-ikuiacjl. 
iszczą w okresach trudności tlnani.v.vycb 
(aby publiczność źle sobie tłumaczyć silne 
lala kursów przy niewielkich Jednocześnie 
itach Naogół spodziewają sic na Wali. 
et. \i Inne banki pójdą w ślady National Cl-

Jank of New-York. który Jest największym 
slem Stanów Zjednoczonych. Wlększjsć ak-
lajikowych znajduje się w.stałych rękich i te 
należy przypisać stosunkowa łatwość, z 'a-
konsorcjuni spekulacyjne osiąga, faktycznie 
tm nic uzasadnione, a jednak poważne srała-
kursów. 
1WE ANGIELSKIE KREDYTY DLA ROS1I. 

Londyn. 12 grudnia 027. 
Jonasza,. Iż grupa banków londjflskjwb i ira-
ierów drzewa zawarła umowę w celu finan-
ania wywozu drzewa z Rosji. Chodzi tu o 
k t 1.75 mllj funt. szterl. „Financial Nevs " 
'lądują się dalej, że rokowania o wielkie *:re-
f dla Rosji, przerwane swego czasu wskutek 
"ania stosunków dyplomatycznych, nauowo 
aty podjęte i sq już nawet bardzo daleko za-

Itasowane. •. 
ZŁOTA WALUTA W ESTON.II. 

Berlin. 12 grudnia 1927. 
Od stycznia 1928 wprowadzona zostanie w 
"mii nowa Jednostka walutowa. Jest nią ko-
a. Dzieli się ona na 100 centów, a zawiera 
(348 gramów złota. Dawna waluta paplcro-
— marka estońska — pozostaje narazle w 

tzyra ciągu w obiegu l bcdzle z niego wycofa-
stopniowo. 1 korona równa sic 100 nurkom 
jtłsklm. 

j t U S T R O W A N A R E P i m r w -

G I Ë L D Y . 

Str. f. 

LRZEDOWA CEDUŁA GIEł OY W A I U T O W M 
z dnia 12 grudnia 1927. 

OOTÓWKA: Dolary 8.88. CZEK!: Londyn 
43.53 I poł, Nowy Jork 8.90, Paryż 35 11 1 pół, 
Praga 26.41 I pół. Szwajcaria 172.20, Wiedeń 
125 70, Włochy 48.43. 
PAPI tRY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 64.25. 64, Pożyczka dolarowa 82.50. 
łO-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 103.25, 5-proc. 
pożyczka konwcr.syjna 66.50. 5-proc. pożyczką 

1 konw. kolelowa 61, 8-proc. listy zast. Banku Go­
spodarstwa Krajowego 92, 93, 8-proc listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8-proc. Usty zastawne ziem­
skie zł. 82, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

'z?. 58, 58.50, 4-proc. listy zastawne ziemskie «1 
52.50, 8-proć. Usty zastawne m. Warszawy zł. 
8050, 5-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 
66, 8-proc. m, Kalisza 73.50, 10-proc. m. Siedlec 
84. 

AKCJI-
Bank: Handlowy 123, Polski 155, 154.75, Za­

robkowy 90.50, 90; Kliewskl 80, Chodorów 178, 
Cukier 81 60, 82, Węgiel Ilu. 109 75. Pitzncr 8.60, 
Lilpop 39.50, 39.25, Modrzejów 9.10. Norblin 203, 
Ostrowieckie 87.75. Pocisk 2.75. Rudzki 53.75, Sta 
racnowlce' 68, 67, Zawiercie 35. Żyrardów 17.75. 
Borkowski 3.85. 3.90. Spirytus 36.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 10 grudnia. Bawełna amerykań­

ska. Otwarcie: grudzień 18 80—89, styczeń 18.82 
—87, marzec 19.04—05. maj 19.18, lipiec 19.13— 

FIL.IA PARYSKIEGO DOMU TOWAROWFGO 
W LUXEMBURGU. 

Paryż, 12 grudnia 1927. 
Paryski dom towarowy Bon Marche zakłada 

filie w Ltuemburgu. W celu pomieszczenia 
swych składów zbuduje tam pałacowy gmach. 
Dwie trzecie kosztów budowy poniesie konsrr-
cjum Bon Marche, pozostała zaś część miasto 
Luxemburg, ponieważ w gmachu tym znajdzie 
również pomieszczenie przyszła iuxemburska 
giełda dewiz. Dalej, w celu finansowania konsum. jl 
zamierzają belgijskie fabryki automobili za'o/yc 
w Luxemburgu bank automobilowy, który przej­
mie długoterminowo 75 proc. wartości kupna. 

19.14, wrzesień 18.75. I not. srod.: grudzień 18.89. 
styczeń 18.25. marzec 19.06, maj 19.22. Upiec 19.19 
październik 18 76. Zamknięcie: grudzień 18.83. 
styczeń 18.77—79. marzec 19.01—02. maj 19.17— 
18, lipiec 19.14—15, wrzesień 18.85. październik 
18.71. 

Nowy Orlean, 10 grudnia. Bawełna amery­
kańska. Grudzień 1855—97. styczeń 18.15—17. 
marzec 19.26, raaj 19.16, lipiec 18.61—63. paźdzler 

i nlk 1890—91. 
tivcrpopl. 10 grudnia. Bawełna amerykań­

ska. Styczeń 10.19. luty 10.17. marzec 10.18, kwie­
cień 10.16, maj 10.18. czerwiec 10.15. Upiec 10.14, 
sierpień 10 04. wrzesień 9.95, październik 9.85. li­
stopad 9.81, grudzień 10.18. 

Liverpool, 10 grudnia. Bawełna egipska. Sty­
czeń 16.57, marzec 16.83, maj 16.98, wrzesień 
17.20. 

Aleksandria, 10 grudnia. Bawełna egipska. 
Sakcllaridis: styczeń 33-34, marzec 33.69, maj 34, 
listopad 34 69, Ashmounl: luty 2615. kwiecień 
26.40, październik 26.08. grudzień 25.85. 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosU w 
płaceniu 8£& i pół ł w zadaniu 8.89 i pół. 
Tendencja wybitnie spokojnla. Obroty 

AMERYKAŃSKI SZACUNEK BAWEŁNY. 
New-York. 12 grudnia 1927. 

Urzędowy szacunek zbiorów bawełny wynosi 
ua d z . l grudnia 12.789.000 bel (w belach oo 500 
f. ang. surowej wagi) w porównaniu z 12.S42 000 
belami wedle szacunku z poprzedniego miesią­
ca. Szacunek urzędowy niższy jest o wrtiei wię­
cej 60.000 bel od przeciętnych prywatnych sza­
cunków giełdowych. Ilość bawełny przerobio­
nej w fabrykach na dz. 1 grudnia określana test 
cyfrą U.743 bel. 

Światowe powagi lekarskie zalecają dla 
Diabetyków ę wszystKich koniaków jedynie 

jako naturalny produkt, za który gwarantuje 
f i r m * B O U L E S T I N & Co C O G N A C 

h u r t o w o i detaliern c; 

M. UJŹ. Piotrkowska 53 

. . A R A R A T ' 
• f e a ł r 

Kant.- R e w j o w y 
pod kier. M. Broderzona 

Siata Sala Monteu f la , ćachodnla Ha 4 3 
Ostatnia kitka dn* ! 

DcU ooczątek o godt 9 15 wlecz, punktualni* 
Bi'cty do nabycia od Rodź. 5 ej p < poł. 

POI kfrNDittm 

JbttQ 

Dziś wielka premjera! Dziś wielka premjera ! 

P r o g r a m N r . 6 p 

S Z K O L Ą P O C A Ł U N K Ó W 
Wielki orzegląd w 12 częściach olora Nela. B. Hertza, S ta rs ze o Dr Pietraszka, W Jastrzębca 1 A. Własta. 

Muzyka: T. Sygłetynsklego, Hotimana, Hossona, Warsa, br. Goldów I S. Katanka. = = = = = 

Udział biorą: pp W ładys ł aw* Jaśkówna. Janina Mafoiarówna, Helena Orli Kowna, Hanka RanowiecHa Sene-
dyKt Herz. Bolcio Kamiński. S Laskowski, S. Slelań«ki, i Cz. sKonncsny. oraz zespół baletowy 
z primabaleriną Ireną Soboltówną i baletmlstrzen Eugeniuszem Wojnarem na czele 

1) Teoria "ocał m'<u 
2) B nedyk' Herz (satyiy) 
3) H l o e c z K i łódzkie. 

4) New Y i r k T m e s . 
5 Wi k m o r s k i . 
6) Ch dź can! 

7i Dubla do r<*gu 
8 Szkoła pocałunków 
9) Boleto Kamiński 

10i F'ir" na dc> acru n cba. 
1 i Janina Madzia ówna 
11) Krótk c czy diugie? 

Reżyserowali; Walery Jastrzębiec i Czeław 'A* nieczny. Kierował* literacki. Jerzy Nel Kie ownU muzyczny Tadeus* Sygielyński 
Bale mist.**, cugenjusz Wojnar Dckoracia art. mai S, Frasa-a 

Oodzenme 2 przedstaw ema: o g. 7.4-> i g. 10 wecz. W niedzie e ' sob " ty 3 tuzedstaw enia o g 5 4'̂  7.15 i 10 wiecz 

L E C Z N I C A 
Ikwrzy soecialistow cabinei dent.. 
I s»ycznv u r z y G6mvtn Rynkj. 
f i c t r k o w s u a 294, teł. 22 8^ 

z y p r / y s t a n k u i r t - m w . o a O i a m c K t c l i 

tiyimuje c h o r y c h w c f j o r <oach wszyst-
Ich s D c c t a l ń o s c i od g. 10 rano Jo 6-et 
P poł. Szczepienie o s p y , a n a l i z y (mo-
}xl K a ł u . k r w i , plwo .m etc i operacie 

opatrunki. 

Porada ó złote 
Wizyty n a m<escie 

(bied < o p e i a c | e o u umowy. KąpieU 
^letlne. Naswie t a n u lampą K W t a 
wa K o e n t g e n . c l e K t i v < a c k Zęoy 
sztuczne, korony z < u i e platynowe 

i mt sty 
V> niedziele i świata do godz 2 po p o . 

riaoszBui trans .on punum •ff „GODET 
na wagę 

[JA J I O L E I " 
P otrKOWska 86 

Udzielam lekcyj 
uczniom niższych kl;s gimnaz al-
lycb Pizygotowuię do egzami 
'iov». Pra«.a ściśle * e ó ug orogra-
Hió* pi.ńst*ciwvch Korepe y.cje 
przyimuię tylko po u irzedni m 
Por 711 i ' t l i ' l S i ą .'. W YCl .n . a v , ;i 
klasowym. Za lezutaty pri-cy 
gwaiantuię Posiadani wiel letnia 
Praktykę. 30 zł. miesęc/me z.i 

, gadzinę dz ennie 
Wiadomość Boizęcki, Lu onrer 
ska 21, m. 92. itont, HI p. od g 

3-ej do 6-e; po poł. 

IłistltutdeSeaute 
ia v|-ma l i eu f aM diplOma de 
i ' I o l e f r a n t I e d 'Or ihopè Me 
i t <la««"gea 1'^caoera­ied ł»arl* 
Speclalue byglcniczno »• I lye­m m a ­
s a ż e twar y Odmł d'ani" cery v. .•<».• 
cnianie poorostu włosów. R dykalne l c 
c z e n i e zmarszc e k węgrów. pegów. 
brodawce i krostowatej cery wedlu,} m* ody prof J a c C j u e t Usuwanie wto 
sów ' twarzy elektrolizą Godz przy 
ięć od 3—7 W c ioda id o7 . front 
i. I^cro, w Łac<n cy na Wólce 

P iotrkows<< «57 . el. ' O - J O 
od godz 11 do 1 po południu. 

¡1 
Poznań 

Kup ec solidny enf rgtc?nv 
oosiridaiacy b ur«» pe ^one 
w Poznamu o>szuku|' sk ao 
konsyt^nacy ny lun zastę »st*o 
pier A szorzędnei fabryki ^n,7 
nrmy t^e'erencje 
r-ędne Oferty 
^olsk'ej, doznań 
cnkowskieg) 6 pod .29^4 

sk ad 
suvo 
or;iz 

m c i wszo-
do Reklamy 

Aie.e M r 

OKAZYJNA WYORZEDAI 
m e b l i 

•'.•\ w ui\\ h lamp stołów bilard 
poduszek kołder kup mat°racói!v 
i t p Codziennie pr<Vz świąt od 
god* l— 2 L>. p Zawa<tzkalł 

W adomośc u d< zouv 

liii raty i za §W. 
Na wypłatę po 5 zł tygodnio­
wo sprzedaję otomany, hozet-
ut, materace, tapczany oraz 

itzesła 

ŁEW;;OJIF.H. .(ODJIJFLFJFBDSŃA 24. 
Dla dwo j »a o s ó b 

ooszuktre s ę * 

2 P O K O I 
z całodziennym utrzymaniem i 
bstuî a. Łaskawe oferty pod 

,J. T. ft* do adm Rep IM 

Fuira 
I . O P I M I 

t l i , -,0'j, > [ o d / i i D 

w sutewym i goto­
wym stanę. 

PATFLWSKL. HOWAM EISKA 5. 
( k l e i f'imi » v 

T e i e f o n Ns 4 6 - 0 8 . 
Ziidm-I fll|l nie o siadam. 

Duże słtłady 
w' srf>dm eś«.iu około 70» .kw. 
metr. wraz z dużym lokdlem bu) 
iowyiti do wyna ęcia. Olerty pj-
waZnvch rene tanów do ad r n 
.RepuiRi" pod .123 R. It. . 1 \ 

R f l ^ O O Z Y K l i A W O D A / T O t O . W A 

M O R / Z Y N K A 
iUŁATWlA TRÀWIEWE 

JEDYNY SPECJALNY(0I> ł$«i3»E&7­Y5TUd̂ CY) ZAKŁAD 

K.SI04LINY 
A . WYPIĆ MOŻNA 
alla, NA MIEJSCU. 

DOSTAWA DO DOMU 
NA ÌA DANII 

rtARUTOV/tCZA{D7JEU.',\) 6 . TEL. Mr V ć 7 V Q . 

prosiffloomwGÊoyn 
^ . D L A D O R O J l V C n .^n.y|| 

or . mecl 

Or med. 

ZLL 
IIZÊ TUW-DZIŁ-* SI? 
6 Sierpnia I 

(róg Pioirkous ici/ 
Te l . 4 0 62 . 

Akue^er ia , cho 
uobtece , wene­
ryczne Wvln.inic 
u kobiet ' i po ady 
ila kobiet ciężar 

• nych, 
11'/,—IV, i 3—5; 

niedz. i święta 3—S 

P, 
Piotrkowska W II o li 
Choroby wer ir -
r y . z . . e , shOrne 

I t W f O S Ó i W 

'•^yimue od 9-12 
• 5 - 8 . 

Panio od 4—5 
Wiiedziele I Sv/i<; 

od 10— lz 

Ł A B O K CM Er i . -FAR M A C 

AP. K O W A L S K I - ( t ó 
VMR.YZAWI l i l t l b O W A S 

DoKtór 

Ozteina Y» a. I 
Tei V? ¿8­98. 
Choroby skórne, 

weneryczne mo 
czoplciowe 
Przyimuje 

,>,i S—10 ort ii—6 
Leczenie iam 

K w a r c o w a 

Oddzielna pocze­
kalnia dla Pan, 

Specialista c h o r ó b 
skórnych > wene­
fyc­nych i włosów 
Cabinet KOnt^ena 

I światlo-lecz nczy 

OLPLDTRKOWSKA 144 
r o ) > c w a u g i e i i c K i e ) 

Tel. ¿9-45. 
Przyjmuje; o o 5-2 
i o-b Jla pan o d ­
dzielna p o e z C K f l l n i B 

ja >-«» J i 

; .i.i..; 1 lub li'.'.".; ) 
pokoi z kuchnią, 

w. ;., (ami i niekrę-
pin' cym wejściem 
Of sub .Ł K* do 
admin, Reoublik'. 



Str. 10 « J I . U S T P O W A N A R E P U B L I K A ' 
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^ T E A r R 1 M p E R J A L a 

Początek seansów o g. 2, 4, 6, 8 i 10 w, 

W soboty n edziele i święta 
o godz. 12. 2 4. 6, 8 i 10 mecz. 

S A L A O O R Z A N A 

ORKiESTRA P O W I Ę K S Z O N A , 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

„TANCERKA Z SEVILLI' 
egzotyczny dramat w 8-iu aKcach z życia toreaderów. 

W roli tytułowej: P r i s c i l l a D e a n . 

^p>fwii 

Oh ii i 

Ceny rrejsc do eodz. 5 po poł. 50 gr. 60 gr. i 75 gr, 

OBWIESZCZENIE. 
Magistrat m. Łodzi podał* ninl jazem do wia lotności, łe imienne flety 

olatników i-aństwoweeo pod f u o ' do hodu na r k 1927, nadesłane przez 1. 
11 III IV. VI VII. Viii, IX, X. XI i Xli Urząd Skarbowy w loda- wyłożone «ą 
dó publicrnetfo wsiada w biu'»e Wydziału Podatkowego (PI. Wolo >ieł N> 2. 
pokoi Nr. 12) w myśl art. 66 ustawy © p datku dochodowym — oa przeciąg 
4 tygodni od dnia niniejszego ob»łei 'ereoła 

Powyższe liity mogą osób* za nt<-rctowane w wymień onym wy*ej 
biurze przeglądał codzienni* w godzinach od 9 ej-rano do 12-ei w południe 

Łódź, dnia 13 grudnia 1927 roku 
Przewodniczący Wyd»'atu Podatkowego: Magistrat m. Ł o ^ ' : 

( - ) £ KUK. Prezydent <—) «ł. ZIEMiąCKI 

Dr. 

J. I. SZ1G 
powrócił 
i wznowił przy 

lętte. 

Zawadziła 6 
Tel. 35-01 

branły Włókienniczej. dh>go'etoi kierowe k dzi-łu sprzed* 
ty w nalpoważn eiszei instytuc i wyrąb ajaeoj towary wet 
n ane i organków* semodziel-y kuofc prowadzący ostat 
nio na własny rachunek skład artykułów włókienniczych 

pragnie przyjąć odpowiednie stano wisKo 
NajpowaznUisz* REFERENCIA — 
do admlniatracil .Republiki" 

Oferty pod „Sprzedawca 

• i p o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o e x D o e x ^ ^ 

Dr mcd. 

OKul f s t a 
B. sekundariusz 

oddz ocznego pań 
stw szpitala (w. 

Łazarza w Kuko­
wie przylmuje 

PomorsKa 8. 
tel 57-48 od 11-12 
oprócz wtorków ' 
piątków i od 5 - 7 

codr. 

Dr. A N N A 

Nowoczesne urządzenia mieszkań, magazynów pro-
ickty mebli |amp, dekoracji OKien, pjaka<ów ogło­
szeń, wzoiów tet — — Porady fa b >we. 

S. KbDZENBERD 
dypl. absolwentka Wydziału Architektury orzy 

Państw. S/kole Sztuki Stosowane) we Wiedmu 

Sienkiewicza 3/5 U l 5-5 i od godz. 10-12 i od 3—5 

^00000000000®OOOOOOeX ! )000^ 

Do Szata. 

ogłasza konkurs na zwózkę 
opału dla instytucyj nrejskich 

Bbższych informacji udzie­
la Oddział Zaooatrywania, 
Plac Wolności 14. pokój 36. 

Termin składan-a ofert do 
d n a 2 0 grudnia r. b. 

Lodź. dma 12 grudnia 
1927 roku. 

T E C H N I K - R Y S Ó W * K 
z kilkunastoletnią wiedzą techniczną 
pre f i t t i l e o « » » d q o r i z p izy l -

m u l a k r » i e n a w d o m u . 
Wiadomość: P.zejazd67 M WoŚWk 

II 
na n o s y ł ki do składu fabrycznego 
pierwszeńsiw i maią chłopcy z ultończo 
ną szkolą powszechną. 

Zgłaszać gte: Fabryka Wyrobów 
Qnmtwy.'b .Globus , Piotrkowska 320 

ch toby akdme l 
kosmeyka lekarska 

ul. Konstantynowska 40 
choroby włisóar 

skó.y, u suwan ie 
w ł o s ó w e lektro 
koagulacją, Dia­
termia, Lampa 

kwa r cowa 
So lux 

przyjmuje id 3 - 5 

W praejeidzie 
z Franc|i zatrzyma-
|e się w Lodzi znana 

Doktór 

sti 
Choroby skórne 
weneryczne 

moczop ic lowe 

GdańsKa 42. 
P.zyimuies 

od 9 do 10'/» od 
1-2.45 P P . i od 8-9 

wiecz. 

Lekarz 
Dentysta 

lllaiUSZ 

która odgaduje z < * 
c u. rak i z kabały 
Odgaduje z fotogta 
fji cha «ktet, s p o ­
sobienie oi»z imio­
na znuiomych I nie­
znajomych osób kli­

entów swo eh. 
Proszę o przybycie 
dla przekonania sie 

Godz. przy ęft 
od 11-1 l od 3 - 9 

6 g<> Sierpnia 14 
prawa Sin na 1 w, 

1 piętro. 
Władam Jeżyk mli 

P O L S K I M hantusk m 
i n emteckim. 

oizyjmuie od godz 
11-2 pp. I 7 - 8 w. 

Wyłącznie zab egi 
tagitine i osu­

wani 7t3HÙW 
Cegie niana 57 

tel. 61­41) 

| l « K ­ Uentjsta 

L 

Lekarz Dentysta 
S t e f a n i a 

Teł o-1/81 I lei -Ą/H 

Fortepiany 
Pianina 
Fusharmonje 

nowe 1 uiywane 
po cenach umiarkowanych 

Wynaięeie Kupno-Zamiana 
Dogodne warunki 

Skład Fortepianów i Pianin 

Wyłączny przedstavi tei Bichsteina, 
Blülhnerq i in. 

fcódí. al. PiotrRowsKa 67. 
le>. 54 /">[ I T 76 

ul. Andrzeja 29 
Przyim. od 10-1 

i od 3—6 

przyjmuje w godz. 
4—7. P i o t r k o w -
skaSL tel.21-32 

it znajomością buchdtcji i wla 
dająca francusKim poszukiwana 
Of. sub .SAG' do adn. Repubbk' 

Dia nczma 5 klasy postu-cu e ala 

i POKOJU 
Okazja na 
Gwiazdhę 

100 resztek 
na suknie palta i 

kostjumy po nieby­
wale niskich cena h t cslodziennem u'rzyman'cm t o deka. 
Cegielmana 40 w inteligentnym domu zr*ehclt m. 

II piętro front 1 Ofeny pod .J Ji" do „Kepunlikł". 

Zaginęły 2 weks e Uacco 
I na sumą zł. 120, II na sumę 
zł. 80 oba wyst. Józrf Żurek, 
na zlecenie S'lamy Sperytus 
Zwrócić Szlamie S>erytu*o*l 
w Strykowie, Nowy Rynek 9. 
Weksie zo<taią unieważnione. 

I lub 3 frontowe 
noko e skromnie u-
meblo« an« dia pa 
nów Obetrzeć od 
1-szei do 5-EJ po 

pot 

taintii i i 
Teielon 64-21. 

Ilu 
' długoletnią puk 
tyką w wędzarni. 
obeznany doklad 

me z biuiowotcią • 
wszelkiem czynno 
ciami w nodobnem 
prz< dsiebiorsiwie 

POBCUMuJe 
o o p o w l e d m e o o 

s tanow iska . 
Pieiwsj' rzednę r*. 

leiemie. Odrty 
sub. „L. 100" w 

adm. .Kcpuoliki* 30 

Doszukuje osoba młoda, dobrego 
seica przy rudzme inteligentnej 
—lub tez na Dlebanii—można na 
wyjazd Oletty sub .Skromność" 

do rdmin kepuonkt. 

Wielki wybór torebek damskich port­
feli przyborów podróżnych, tecz.k 
rańców szkolnych po >enach K O N I U R C N -

cyjnych. — R bota precyzyjna 

i. mim, mi. wma 33. 

Fryzjer 
damski zdo ny potrzebny. 

Piotrkowska Ws 25. 

Zakopane 
pensjonat ..Radioa' 
ul. Cbalubińs-ftego 
za>ząd Bercnbau-

mównei) DO grun 
townym remoncie 
poleca leszcz* kil­
ka wo nych poko 
Kiichnia warszaw 

aka ny • win na. 
Ceny przys t«pne 

Z a k o p a n e 
pensjonat Piast" 
dl. SKnkiew.cza 

Br. Kłfowcj i L 
rautowe). W 30 

ookojowej willi. N o 
wo-zesny komf.rt, 
w«ida bieżąca w > 
k i.jcii. Tarasy i we 
randy. Hotożt-nie 

słoneczne. Kuchnia 
wyborowa, także 

dleU-i^cznB. 

moslc ewskiego kon 
serwatonuro 

wznow.ła lencie 
gry iorteiiowj 
Przyi reate od 10 - 12 

i od 2 - 5 
Wscnodna 7ż 

m. 19 

stare pian no lub 
loitcpian /ap 'a « 
z góry za kilka mia 
siccy e>4yWdCkl, 
Andrzeja 11 skład 

aplc zny. 

Oha wie firanki,, 
swetry, palta 

mesk1* bieliznę, 
man fak u a na ra 
ty tanio .Kredyt 
Nawiot 1S. 1 piątro 
front 16 

t 

Intel, samotnym oa. 
nu. dobrego ns O' 
«¡•itiienia. Jestem 
młoda, sym aiycz 
na i znani się do 
suonale na «os.jo-ig ką(ł,eiOWu.|CCj 
darce oom wej. Of.' Ą \ ^ X a % . 

decznoíc- do •dm.IsmuKÍeío. Cuoi] 
py seica " » " " • 

jan*ioijum ZiKlj 

okó) f'ont. nraehl. Republiki, 
rdnaime solidne • .. 

mu panu. Niruiowi Bobotn ce do sry-
Cza 47. m. 33, pra U dełkowei tohoty 
wa otlc U p, p azuKuie Cymmti 

» i. Konstantynowska 
ko) do odstąp e- 2 i -
nls dla no waz 

n «Jszego meZczvz yier damaki oraz 

nerwó 
bizewodu pok*r( 
wego. przemiany 
mate |l, astma su War 
oza. Pensionai djefunuj 

i etyczny. I 

ita po1 

Wiad 

p i p , ; iskiei 
1 iryzierka i rnarn^, l S 2 "pfzyimu Zar( 

[kuszerHs 
wa. Putrito1 

cukierni. cutzysUa potr/eoniij z amowenia orapwe 0 
15 Kilińskiego 151. 14 m a $ 8 Z e . 

Komfortowy pokół M , 0 ( J i i n l e , l t 

z całidziennem n i 
tJt'zymsn'em dl* 

, P«e)azd <A pjotadzić Rospo-
Kraiewska, 

gorą> 

Z
j o a j b f 

ąby sztuczne o l T c 7 o | 
mo dla rokiai 

ja posady do s»m* ~ lekarza-den ysl V a 

PłoUkowska 99. ŁeklW 
7 do 8 wioczorc rami, 

* mèxA 
poszuku)e SIE 

darsiwo. Üf, sub 
.1 M* do adm. Kep. Obiady gospod*-,, u s 

fki« zd'ow* I t „ ; ^ 
2 u maśle s 3 dań 1 WIC kom umeblowa­

nego dla kawale-fl 6tk« poszukuje m«r. ód"l—4 cóoWe r 
oTv Sei1 ZZ* **• T - Ł f a ń s k a 68 pStCatlii 
d z ^ e ^ e S ^ u l ^ ^ ^ P " I » * * . 
.Z.tì" do adm. Re­

publiki. iJJoinlca 
gdnsjme j>oWJ|_ u ­ r 0 t t ł 

piacy. Wiad 
u dozocy ok Z ie : | j Z g u b i o n a 

mebl. z ożywał 
nos tą knchm dis _ 
nezd ietnet-0 mai- p«'szuklwana samo 
Ztńsiwa. S kolną 6 » d z , e | n * wy^w»-
m. 6 front Ił o. o f iy••">*•»• " «wco-
LD— I Z i 8-10. 

f -a Zgubiona • S p doKumanty 

I bov 

co 
w: 

IN Na 
P0i 

m eazksły prftego 
«kob Gottel ta ' 

Fokói umeM. dla 
jednei oa< by do 

suo „EnergLzna" k e7ai*czł í ] 0 1 

d . adm. Kepubl h.. i S ^ ' ^ g n te 
_ przez P K U Lódl'OTC: 

Natuto- poszukiwany i«st £ a , . a w y znalazco Śt 
zwrucic s ^ c j 

r Na 

wynajęcia. 
łowicza 21. prawa 1 d a m s * ' i ( y * l e 1 zechce 
o', l-e Pietro. n ,a,ą.y s*oją wynagrodzeniem 

kil entele z niewicl 
k>m kapitałem 'aso 

Wyprzeda* mebli 
wyściel ny.h o 

lomany. kuzet.l 
krzesła oraz kom 
pletne urządzenia 

si. łowe. sypiałKI 
gabinety I saloniki 
najtame) w zakła­
dzie łupi eig<o-si>-
laisk m Karola 1. — 
S. Ga Dała, 24 

Umebl- pokoju wej wipoln.lt do dam- ffi*[%itlZv > 
ścem ze s ho 8 kego działu. Piotr " p ii P o , * riri( y 

oow pus ukuję Za- kowska 60 
p ace za 2 mi s ące 13533. 

Ha wypłatęt Naj 
O D P twiednicjsze 

P O D U I U N K I G W U Z D -
KI we obrusy, C H O ­
dniki, port eiy. wa­
towe, puuwe I plu­
szowe KOŁDRY, wy 
żymaczki, run/.uui 
na KOZC KI poic^a 
Leon Kuoaszkin, Ki 
iińk ego 44, L.1 

KUI ) c mas yny do 
szycia I C E R O W A -

n<» woików, uferiy 
3o ., <e M O L I K I " pod 

..K. W . ' 13 

nłyn mo o i owy w 
okolicy t ' d z i 

pizy przystanku ko 
iejow\m i szusie. 

.u/ do sprzedana 
BndyncK mote sie 
nadać do ipneyo 
pueds.ęDlorsiwu. 
iVirtd. Banu Powsze 
>hny todź , ^ L E N K I E -
w cza 40 od godz. 
9 do 14-ej 13 

D i sprzedama fu­
tro w djoiyin 

stame kołnierz wy 
dra. spód tyra, Of. 
ano .Lyra" do adm. 
Kepu.ihki. 

z góry. Szczegółowe | _ J o , n a m gturzvst-
of. z iiodamem^ceny ^ z jgjnyrn 
sub .Kawaleł" d _ ( i a r a k t e r e r a pisma, 
adm. Re i. 15 z n a , ą > : a ją*yk tr»n-
— I i ' cusk'. dL suonale o-

kói nmebl. * beznana z ks ęiio-
moZli-oś;h uśy w o * o ą pod..ojną. 

wania telefonu na- | a«oteż z bilansem P C N 8 J 0 N A T .Halka r. 
ly.hmiast doWvnabie le pisząca na „i Zamojskego dr e ] i 

maszyme. i oszu u- SUtteroweJ ^. E 
ie p sady samouziel „oiee* po ojo alo 
ne| nuclialterki ew n e c x n « . Kuchnia 
.IRAKTYK^nttii. Ofer-

P 

jęcia. Wiad. S K W C -
roWd 6. m 7 fiont 
li p. tel. 35-17. 

K W I N na. Pensiona iblei 
rtoa/uku.ę P O K U u s u 0 " - E " 'a? ' " « » " 7cmoî wMVr'Wtof JC 
f umeblowanego z d 0 a d m - A e a o U t i - formaejci 
piekięouiącem wej 
i iem, w i i bym 
loniu, n« ktłka go­

dzin w tygoln>u za 
dobrym wynagro 
dzentem. Moie być 
w przedmieściu 
zgłoszenia pod L. 
ri. do rtep. 1) 

leUforf StC 
21-23. od g. 3 p p W 

do 8 wiccz. | c e r 

ż 

I 1 Foitój nausia 
rvycnowanii 

u m e b l o t w a n y 
przy inielig. rodzi 

S
Pedagog (wyższe-nie dla icdiej uso-l 

wyKSziaheme) u ny llzr.i D O wynal 
wiaz z Doicojem a ' i e * ^'i'- zakres iccia. Narutowicza! 

d » wynajęcja Z A A Z ° " m i u k l * s > ''•zygo 21. m. Ib 
Cegieimana Aft 2 u J°*anie, oom c. — od 1—3 po poŁ 
m. dysui. 17 S >ecialr)osc POLSKI . aBBaaaaaBBBMSBBn 

maumaiyk'. P>o r | 
X O W S K A 182. m. 18 

1 ' t ' * ! " I 

to. L u l u 

rut 
ini 

s j 

m 

>J>emka (Reichs 
al deutsche) udzie r 2 pokoi i ui/ądze*hu] 
U kon*eisacji, uro- n j t m w centrum »V..v 
wadzi LEKIJE tntee m , . 1 9 t i l t> i vtr< 0vska 

S U J . C J i zapewnia do odstąpienia aa-

Niss Mary ghree sz>bk-e postępy. O. r a Ł > ijf, sub 5000* 
Enguab Frcnch |P oirsowsk* 81.1 p do adm. Republiki, 

and vierman estons front m. 5. oü -
Traugutta 2. 1 fr, i 

Oc: 

Student wy szego 
senitsitu udziela 

Radio 5 lamnowy 
aparat okazyime 

do siirzedan.a. W i 
czańska 98, m. 14 

Młoda sympatycz 
na, poszuku ELLEKTJI i ko.epetycji 

posady gospodyni Pi zygot owa e do 
ta sz ub od i.go^g/am nów, ^a»óZ-
stycznia przy rodzi n ony^n metodą | 
nie serde.znel O i . L S K F Ó O N Ą . Gdańska % w godami. Wia-
suo .B. a* do adm.^l m 2. front » p. d 'mość: Telefon , 

epubhki. 14 14 44-94 od9—113 -5 : i 

3 pokoi o we 
mieszkania 

fa 

'PiiiiiBeraii t t t » M wszystkimi dodatkami wynosi 

iBitfíwiiiíi iiiiiiiiiiitr t l ^ n °dno5te» ,« *° i o m » * * 
Jta press" I 

Lodzi 
• m e * 

sylks poczt, w krain st. 5 20. taitrssicf st 7Ja> 
Republika'* wraz « odsoizeałeai • ajotyea. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. zs wiersz mlDmetr (na stronie 10 szpalt). W TKSCIC: 40 ga 
za wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz mg. 

" '• • ' 3 8 na str. 4 szp) Zarąct. I zaślub po chacie IC zł Zamie»s-owe o 50 pr Zari o IP-j M 

IroieJ Za terminowi/ driut ogloszea adm. nit o dpowUda, Drobne 10 gr- Poszuk pracy 5 gr Nainmlefr.se 50 gr. 
t 

er 

http://wipoln.lt
http://Nainmlefr.se

